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| PREZY DENT BOLESLAW BIERUT 


WYRAZIŁ ZGODĘ 
nc kandydowanie do Sejmu 


w okręgu wyborczym m. Warszawy. 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wystosował 


następujące pismo: 


Do 


OKRĘGOWYCH KOMITETÓW 


FRONTU NARODOWEGO 
W związka z wysunięciem mojej kandydatury do Sejmu w różnych okręgach 


wyborczych, dziękuję za okazane mi w ten sposób zaufanie i powiadamiam, że wyra- 
ziłem zgodę na kandydowanie w okręgu wyborczym m. Warszawy. 


(—) Bolesław Bierut 


na Po do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Pierwszym kandydatem narodu — Towarzysz Bolesław Bierut 


w is. wezorajszym dh, się w całym kraju <alsze zebrania, na których miliony obywateli, miesz 
kańcy miast i wsi, zjednoczeni w Narodowym Froncie, dokonywali wyboru tych, którzy będą odpowiedzialni 
za dalszy pokojowy rozwój naszej Ojczyzny. Wszędzie pierwszym czołowym kandydatem jest Towarzysz Bo- 
lesław Bierut, ukochany przywódca narodu, wskazu jący nam drogę ku jasnej przyszłości. 


W Warsztatach Naprawczych Taboru Kolejowego 


W świetlicy Zakładów Naprawczych Taboru Kole- 
jowego w „Bydgoszczy tłumnie zebrała się załoga. Nie 
znajdziesz już wolnego miejsca. Cichną głosy. Orkie- 
stra kolejarska gra hymn narodowy. 

Maria Tomecka — zastępca przewodniczącego Za- 
kładowego Komitetu Frontu Narodowego otwiera ze- 
branie. 

— Zebraliśmy się tutaj, aby przedstawić kandyda- 
tury posłów do naszego Sejmu, 'które proponuje 
Zakładowy Komitet Frontu Narodowego: 

Jako pierwszego kandydata naszej załogi proponu- 
jemy Bolesława Bieruta, ukochanego Wodza narodu... 

Maria Tomecka nie może skończyć zdania, bo już 
sala drży od oklasków i okrzyków na cześć ukocha- 
nego Nauczyciela, najlepszego syna narodu polskie- 
go. 


Następna kandydatura: — kierownik naszego za- 


kładu odlewniczego Bolesław Jędrzejewski. 
Jędrzejewski siedzi wśród towarzyszy pracy, w 
końcowych rzędach. Znowu sala rozbrzmiewa od 


oklasków. i 

Gorąco witane są następne kandydatury ministra 
Szkół Wyższych-«4dama. Rapackiege,.,Ogłoszeniu kane 
dydatury dowódcy. pomorskiego okręgu wojskowego 


Bronisława Półtutzyckiego towarzyszy potężna ma~- 
nitestacja na cześć Odrodzonego Wojska Polskiego. 
— Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni- 


cza — wznosi okrzyk załoga, popierając kandydaturę 
I sekretarza KW PZPR Feliksa Baranowskiego. ` 

I wreszcie szósty kandydat na posła załogi ZNTK 
Stefan Czarnecki, przodujący maszynista Parowozow- 
mi Bydgoszcz - Wschód. 

W dyskusji zabiera głos 15 robotników, majstrów, 
pracowników umysłowych, młodzieżowców. 

W imieniu młodzieży zakładów zgłaszają gorące 
poparcie dla kandydatur Zakładowego Komitetu Fron 
tu Narodowego Tadeusz GRE i Danuta Króli- 


, kowska. 


Wszyscy, którzy zabierają głos w dyskusji z rado- 
ścią w oczach, w serdecznych słowach mówią o pierw 
szym swym kandydacie na pona — Bolesławie Bie- 
rucie. 

— To On całe swe życie poświęcił naszej sprawie 
=- mówi przodownik rzemieślników Antoni Kiciński, 


szego 


„— imperializm 


to On kieruje całą pracą narodu i prowadzi do szczę- 
śliwej przyszłości. 

O ukochanym przez cały naród kandydacie narodu 
na posła, troskliwym opiekunie młodzieży, pierwszym 
bojowniku klasy robotniczej — mówią: Jan Siepniew- 


ski, Wiktor Grycza i Władysław Wiśniewski. 

O kandydacie na posła, swym kierowniku, mówi 
Michał Mozłowski — odlewnik. 

— Jak słyszeliśmy nasz Jędrzejewski poznał w 


swym życiu dwie Polski. Polska sanacyjna dała mu 
bezrobocie i nędzę, kazała opuścić kraj i szukać pra- 
cy w francuskich kopalniach. Prawdziwa nasza Oj- 
czyzna, Polska Ludowa odznaczyła go orderem Sztan- 
daru Pracy. Wiemy, że Jędrzejewski był pierwszym 
wśród nas, którzy rozpoczęli ruch współzawodnictwa 
pracy w naszych zakładach i pociągnął swym przy- 
kładem całą załogę. Dziś wybieramy go jako kandy- 
data do Sejmu. Czyż mogliśmy o tym w sanacyjnej 
Polsce choćby marzyć, aby jednego z naszych szere- 
sów, na własnym zebraniu wysunąć jako kandydata 
do Sejmu? 

Wielokrotnie powtarza się owacja na cześć pierw- 
kandydata narodu 
świetlicy dźwięki hymnu na- 
jest okrzyk 


raz rozbrzmiewają w 
rodowego. gdyż wielokrotnie ponawiany 
na cześć Pierwszego Obywatela. 


Zebrani skandują Bie—rut, Po—kój, Sta—lin. 

Przemawia także Bolesław Jędrzejewski, ze wzru- 
szeniem mówi: 

— Chcę wam podziękować towarzysze i koledzy, 


żeście mi zaufali. Będę szedł zawsze razem z wami, 
będę zawsze się troszczył o wasze sprawy, o naszą 
produkcję, żeby była coraz lepsza i większa. 

Zygmunt Szymański, z działu rozjazdów przypo- 
mina, jak to było za sanacyjnych wyborów, gdy lu- 
dzie pracy nie mogli wybrać prawdziwych swych 
przedstawicieli do Sejmu, gdy KPP prącowała w u- 
kryciu i na każdym kroku, uniemożliwiano jej prze- 
prowadzenie kandydatów narodu do Sejmu. 

— Opowiadał mi jeden chłop, gdym go zapytał jak 
dawniej słosował, jak to obszarnicy oszukiwali chło- 
pów, by głosować na sanację. 

Ten chłop nie chciał głosować na jedynkę, tylko 
na 7, choć nie wiedział, co oznacza ten numer. To 
wrzuć 7 jedynek, poradził mu obszarnik. Nie ma te- 
raz parawanu jedynek, trójek, siódemek czy ósemek, 
Wtedy nie wiedzieliśmy, kto się za listą kryje, hra- 
bia, bankier czy jakiś fabrykant. Dziś wiemy na ko- 
go będziemy głosować, na tych, których znamy, że 
poświęcili całe swoje życie szczęśliwej, wolnej, sil- 
nej Polsce i narodowi. 

O Froncie Narodowym, który jest jednością dzia- 
łania partyjnych i bezpawtyjnych, dla świetności Oj- 
czyzny — mówi członek Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, mistrz wagonowni Jan Sikorski. 

Dyrektor zakładów Karol Gross mówi: Jestem dum 
ny, że jestem dyrektorem załogi, która wysuwa ja- 
ko kandydata na posła Bolesława Bieruta, naszego 
ukochanego Nauczyciela i Wodza, jestem dumny z 
załogi, która wysuwa jako kandydata na posła jed- 
nego spośród nas. Przebieg naszego zebrania świad- 
czy o tym, że nasza załoga pójdzie do urny wyborczej 
pod sztandarami Frontu Narodowego, odda głosy na 
najlepszych spośród Polaków. Pamiętać jednak dziś 
musimy, że program wyborczy Frontu Narodowego 
nakłada na nas poważne zadania. Zagraża nam wróg 
anglo-amerykański. W walce przeciw 
nam posługuje się takimi bandytami, jak tymi, któ- 
rzy zamordowali Stefana Martykę, Front Narodowy 


umacnia nasze siły, potrafimy sobie dać radę ze wszel 
kimi zdrajcami i poutrącać im łby, w tym celu musimy 
być czujni, musimy jednoczyć swe wysiłki w walce 


„0 pokój i Plan 6-letni. 


pa 


Witamy uczestników narady 
młodych przodowników pracy z zakładów przemysłowych Pomorza 


W dniu: dzisiejszym w sali Zarzą- 
du Wojewódzkiego ZMP obraduje 
200 młodych przodowników i przo- 
downie pracy z zakładów przemysło 
wych woj. bydgoskiego, młodych bo 
jowników o pokój i Plan 6-letni. 


dzielni 


przedwyborczej do Sejmu, w dniach 
gdy załogi zakładów pracy, PGR-ów, 
pracujący chłopi z gromań i spół- 
produkcyjnych, 
kandydatów na posłów do 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


gnięcia młodzieży Pomorza, wyty- 
czy dalsze drogi jej pracy. celem 
umocnienia jej wkładu w walkę o 
Plan 6-letni, w czynie dla poparcia 
programu wyborczego Frontu Naro- 
dowego i uczczenia XIX Zjazdu 


wysuwają 
Sejmu 


Przybyli na naradę, Teresa Łuka- 
szewska, czołowa przodownica pra 
cy PZWANN w Toruniu, udznaczo- 
na na Zlocie Srebrnym Krzyżem Za 
sługi, przodujący brygadzista z Po- 
morskich Zakładów Budowy Ma- 
szyn Józef Gawroński, raejonaliza- 
tor Zakładów T—8 Józef Słojewski 
i wielu wielu innych, którzy wyróż- 
niają się w walce o realizację pla- 
nów produkcyjnych, którzy stosują 
przodujące metody pracy radzie- 
ckich sitachanowców. 

Narada młodych przodowników i 
racionalizaiorów produkcji odbywa 
się w okresie trwania kampanii 


Jednomyślnego poparcia dła propo 
nowanych przez terenowe komitety 
Frontu Narodowego kandydatów u- 
dziela również młodzież woj. bydgo- 
skiego. f 

Ze szczególną radością, entuzjaz- 
mem i dumą, wysunęła młodzież na 
szego województwa podobnie jak i 
w całym kraju kandydaturę ukocha 
nego Przyjaciela i Nauczyciela mło- 
dzieży — Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta. 

Dzisiejsza narada omówi zagad- 
nienie związane z pracą młodzieży 
w przemyśle w świetle wytycznych 
VII Plenum KC, podsumuje osią- 


WKP(b). 

Dzisiejsza narada, to jeden. z eta- 
pów sztafety młodych wyborców, 
która dotarła do wszystkich fabryk 
i gromad naszego województwa, nio 
sąc radosne meldunki młodzieży o0 
podjętych zobowiązaniach, meldunki 
które składa młodzież woj. bydgo- 
skiego Towarzyszowi Bierutowi i 
Ojczyźnie. 

Narada poprzedza kulminacyjny 
punkt sztafety, którym będzie Mło- 
dzieżowy Festyn Wyborczy w nad- 
chodzącą niedzielę. 

Życzymy młodym przodownikom 
przemysłu Pomorza owocnych obrad. 


| 


(Przedstawiciele wszystkich oddziałów zgłaszają w 


Masy pracujące całego kraju wysuwają kandydatów 


imieniu załóg poparcie dla PAZERA długotrwałe 


oklaski świadczą o jednomyślności załogi Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego, która do urn wy- 


borczych pójdzie pod sztandarem Frontu Narodowe- 


go. 


Kandydaci na posłów załogi PZWME 


Młody ślusarz Henryk Kraszkiewicz kończy pracę. 
Za chwilę idzie do świetlicy na zebranie. Zakładowy 
Komitet Wyborczy AO Narodowego zaprasza dziś 
całą załogę. 


Ogromna świetlica Pomorskich Zakładów Wytwór- 
czych Materiałów Elektrotechnicznych zaledwie może 
pomieścić wszystkich. 


Henryk Kraszkiewicz z trudem przeciska się przez 
tłum. Staje w przejściu obok schodów prowadzących 
na mównicę: 

Zebranię rozpoczyna się przy dźwiękach hymnu 
narodowego. Wszyscy wstają. Na sali jest nastrój uro- 
czystego skupienia. 


Przewodniczący Zakładowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Stanisław Mrówczyński przedsta- 
wia cel zebrania. Załoga PZWME wybierze dziś kan- 
dydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. Padają kandydatury, 


"Bolesława Bieruta. Raz- pò Towarzysz- Bolesław Bierut, gen: Bronisław_Póltu- 


rzycki, Bolesław Jędrzęjewski, Feliks Baranowski, 
Edward Ostaąłowski, Franciszek Kraszkiewicz, 


Nazwisko Towarzysza Bieruta wywołuje entuzjazm 
na sali. Przewodniczący zebrania omawia życie i dzia- 
łalność kandydatów. 


Towarzysz Bolesław Bierut. Na przykładzie życia 
Pierwszego Obywatela Polski Ludowej uczą się robotni- 
cy PZWME miłości do Ojczyzny ji socjalistycznego 
budownictwa. To On przewodził narodowi w walce 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. To On stojąc na 
czele Partii prowadzi naród drogą wielkich zwycięstw. 


Sala rozbrzmiewa okrzykami: Niech żyje nasz uko- 
chany Prezydent Bolesław Bierut! Okrzyk przechodzi 
w skandowanie: Bie-rut! Bie-rut! 

Nazwisko generała Bronisława Półturzyckiego wy- 
wołuje owację na cześć Odrodzonego Wojską i Jego 
bohaterskiego Wodza Marszałka Rokossowskiego. 

Wśród oklasków padają słowa o życiu robotnika 
Bolesława Jędrzejewskiego, który awansował na sta- 
nowisko kierownika odlewni ZNTK, 


Sala huczy oklaskami. Bo oto następnym kandyda= 


G g) 


tem jest tow. Feliks Baranowski, I sekretarz Komite- i 


tu Wojewódzkiego PZPR. 


Kierowniczka mas pracujących Polska Zjednoczona ! 


Partia Robotnicza niech żyje! — zrywa się okrzyk. 
Wśród niemilknących okrzyków padają dalsze kan- 

dydatury — przodującego chłopa Edwarda Ostałowskie 

go i robotnika budowlanego Franciszka Kraszkiewicza. 


Młody ślusarz PZ'WME Henryk Kraszkiewicz czuje 


przypływ wzruszenia. Oto siedzi w prezydium zebra- 
nia jego ojciec — przodownik pracy Franciszek 
Kraszkiewicz. Załoga PZWME wysuwa jego kandydatu- 
rę. 

To twój ojciec? — pytają szeptem koledzy. 

Tak — odpowiada dumnie. "Ma powód do dumy. 


Nie bogactwem i pieniędzmi dochodzą dziś iudzie do * 


zaszczytnych stanowisk. Ofiarna praca dla Ojczyzny 
decyduje o wartości człowieka. 
W dyskusji zabiera głos sześciu mówców: 


dydatury, tak jak. popierają program. Frontu Narodowe 
go. w którym widzą gwarancję rozkwitu sił Ojczyz= 
ny. i 

Przemawiają partyjni i bezpartyjni — przodownik 
pracy Józef Nowak, młody inżynier Jerzy Unrug, mło= 
dzieżowiec Bronisław Lulaj, robotnik Arentowicz, ak- 
tywistka Ligi Kobiet Maria Indraszyk, przodownik 
pracy Jan Krzyszkowiak. 

Wysuwamy robotnika obok generałą — mówi Marią 
Indraszyk. — Oto piękno naszych dni. ją 
Na mównicy Franciszek Kraszkiewicz. 
o swojej pracy. O tym, że wykonał już zadania Sześcio- 
latki. í 

Henrykowi mocno bije serce. Oto wsparty o czer= 
woną mównicę lekko pochylony, przemawia jego o0j- 
ciec. A załoga odpowiada oklaskami i radosnym okrzy= 
kiem na cześć przodowników pracy. 

Franciszek Kraszkiewicz spotyka spojrzenie syna. Po 
rozumiewają się uśmiechem. 


Każdy 
z nich wyrąża uczucie. j myśli wszystkich zebranych, 
Bo wszyscy popierają całym sercem wysunięte kan“. 


Opowiada - 


Wysunięte kandydatury zostają z entuzjazmem jed= ` 


nomyślnie zaakceptowane przez zebranych, 


W gromadzie Manieczki pow. Włocławek 


Niecodzienną uroczystość przeżywają mieszkańcy Ma. 
nieczek, Sokołowa, Turowa i Kazania w powiecie włocław= 
skim. 

Po raz pierwszy w ich życiu będą wybierać kandydatów 
na posłów — swoich chłopskich i robotniczych przedsi awi- 
cieli do Sejmu. 

Świetlica z trudem mieści zebranych. Młodzież, która 
dostąpiła wielkiego zaszczytu udziału w wyborach, otacza 
kałem młodego kapitana Andrzeja Bolewskiego, syna daw 
nego fornala, który przyjechał na urlop do rodzinnej wsi. 


Milkną rozmowy. Przewodniczący Gromadzkiego Komi- 
tetu Wyborczego Frontu Narodowego  Józei Jesionowski 
zagaja zebranie. Zaprasza do prezydium przodujących chło 
pów, członków spółdzielni produkcyjnej i robotników z 
PGR. W skupieniu wysłuchują zebrani słów przewodniczą- 
cego, który omawia program Frontu Narodowego. Potem 
padają nazwiska kandydatów na: posłów.. 

Jako pierwszego kandydata na posła — mówi przewod- 
niczący zebrania — zgłaszamy naszego najlepszego opie- 
kuna, Pierwszego Obywatela Polski Ludowej Prezydenta 
BOLESŁAWA BIERUTA. Rozlegają się donośne oklaski 
i okrzyki na cześć Towarzysza Bieruta. 

Pada z kolei drugie nazwisko: Jan Skruszewicz — prze- 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej z Manieczek. Syl- 
wetkę Skruszewicza kreśli chłop pracujący Stawicki. 

Na trybunie staje zetempówka Anna Konderska, poda- 
jąc charakterystykę kandydatki na posła, zasłużonej dzia- 
laczki Zolii Wasilkowskiej, Tą i następne kandydatury wi- 
tają serdeczne oklaski. 

Małorolny chłop Jan Trzeciak proponuje kandydaturę 
Władysława Krzyżańskiego, chłopa pracującego z powiatu 
Aleksandrów. ` 

Aktywistka Ligi Kobiet Irena Wojciechowska zgłasza 
kandydaturę zasłużonej działaczki ludowej z pobliskiego 
Guźlina chłopki małorolnej Jadwigi Zaparuszewskiej. 

Zebrani dyskutują nad proponowanymi kandydatami. 
Gorąco, z entuzjazmem popierają kandydaturę Pierwszego 
Budowniczego Polski Ludowej  Towarzysza Bolesława 
Bieruta. 

Małorolny chłop Jan Trzeciak mówił: 

„Szczęśliwy jestem, że mogłem dożyć tej chwili, gdy 
nasz chłop Jan Skruszewicz, któremu kiedyś obszarnik 
Grodzicki wtykał numerek do głosowania na obszarników 
i kapitalistów, sam dzisiaj będzie reprezentował nasze in- 
teresy w Sejmie. 

Chłop pracujący Jesionowski przypomina sanacyjną „lo- 
terię numerową*, na której panowie kazali grać chłopom, 
a wygrywali oni sami. 

Z uwagą i zainteresowaniem wysłuchują zebrani głosu 
kierownika miejscowego PGR Antoniego Baranowskiego, 
który wspomina upośledzenie chłopa w Polsce sanacyjnej. 


Na mównicy staje Jan Skruszewicz. j 
„Nigdy nie przypuszczałem — mówi — że w tej sali, 
pokoju „pana“ Grodzickiego, którego progu nie wolno mi 
było kiedyś przekroczyć, spotka mnie tak wielki zaszczyt, 
że padnie tu moje nazwisko jako kandydata na posła Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Dziękuję Wam za zaufa- 
nie. Wytężę wszystkie siły, aby pracować dla Waszego do- 

bra, dla dobra Ojczyzny. 

Zebrani jednomyślnie przyjmują wysunięte kandydatury 
na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Zebranie kończy się odśpiewaniem hymnu narodowego. 

Chłopi rozchodzą się powoli. Stara Dankowska ociera 
ukradkiem łzy, mówiąc do otaczających ją chłopców i 
dziewcząt: „Cieszę się, że dożyłam tak radosnej chwili. Wy 
będziecie w swoim życiu przeżywać ich więcej. Zapamię- 
tajcie sobie jednak na zawsze dzisiejszy dzień“. 


W spółdzielni produkcyjnej 
w Kosowie 


Na zebranie spółdzielni produkcyjnej Kosowo, w po 
wiecie świeckim oprócz członków spółdzielni, przy= 
byli również chłopi indywidualni i spółdzielcy pozosta- 
łych gromad gminy Gruczno. 


Przewodniczący Gromadzkiego Komitetu Frontu Na-. 


rodowego nauczyciel Bronisław Lewandowski odczytu= 
je nazwisko pierwszego kandydata, ukochanego Przy* 
wódcy narodu polskiego — Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta. Odpowiedzią jest serdeczna owacja.. Niech ży= 


je Wódz polskiej klasy robotniczej i pracującego chłop-. 


stwa ..niech żyje nasz wielki Nauczyciel, Prezydent 


Bierut. 
Z ciepłym przyjęciem spotyka się kandydatura re- 
daktora naczelnego „Woli Ludu“ Wacława Szeyera. 
Oklaski są również odpowiedzią. na wysuniętą przez 
Gromadzki Komitet Wyborczy Frontu Narodowego kan 


dydaturę dyrektora generalnego II zespołu Prezydium 


Rady Ministrów Stanisława Tołwińskiego. 


Następny kandydat to Bronisław Gołębiowski, przo- 
dujący chłop z powiatu rypińskiego, przewodniczący 
Gminnej Rady Narodowej w Pręczkach. 

Gromadzki Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
zgłasza również kandydaturę Stanisławy Jaroszowej, 
członka spółdzielni produkcyjnej Kosowo, członka Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, członka Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego. 

Proponowana przez Gromadzki Komitet Wyborczy li- 
sta kandydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczy= 
pospolitej Ludowej zostaje przez zebranych. przyjęta 
jednomyślnie. (Ciąg dalszy na str. 2) 
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Lud pracujący wysuwa kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Inteligencja twórcza m. Bydgoszczy 
wybrała kandydatów na posłów 


W ogromnej auli Szkoły TPD w Bydgoszczy przy ul. 
taszica 4 nie ma wolnego miejsca. Dziś zebrali się 
u nauczyciele, aktyw oświatowy, lekarze, inżyniero- 

wie, pracownicy kulturalni — przedstawiciele twórczej 
inteligencji miasta Bydgoszczy, aby wybrać kandyda- 
tów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Zebranie zagaił przewodniczący Miejskiego Komitetu 
Wyborczego Frentu Narodowego Kazimierz Pawłow- 
ski, który w referacie swym scharąkteryzował cel i za- 
dania Frontu Narodowego. Mówił o naszych osiągnię- 
ciach, o Planie S-letnim, o jasnej przyszłości Polski Lu- 
dowej. | 7 : 

Gorące oklaski wybuchają na sali, gdy pada kandy- 
datura Pierwszego Obywatela kraju Prezydenta Bole- 
sława Bieruta, Wodza*i Nauczyciela narodu polskiego. 

Gdy Feliks Kaute, dyrektor I Państwowej. Szkoły 
Ogólnokształcącej omawia życiorys Prezydenta, co 
chwila zrywają się niemilknące oklaski. 

Zebrani manifestują swą miłość i przywiązanie do 
Pierwszego Obywatela Polskiej Rzeczypospolitej Lu= 
dowej. 

Zebrani gorąco oklaskują następne kandydatury: 
Adama Rapackiego członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra Szkół Wyższych; Feliksa Baranowskie- 


go — I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR; 
Bronisława Półturzyckiego — dowódcy Okręgu Woj- 
skowego; Franciszka Kraszkiewicza znanego przodewni 
ka pracy z BZPB; Stefana Czarneckiego z Parowozow- 
ni Bydgoszcz-Wschód — przodującego maszynisty na 
Pomorzu i Eugenii Furmaniakowej — wiceprzewod- 
niczącej Prez. MRN w Bydgoszczy. $ 

Na zakończenie została przyjęta rezolucja, w której 
czytamy m. in.: 

Zebrani na uroczystej naradzie, 
przez Miejski Komitet Frontu Narodowego, nauczyciele, 
lekarze, aktyw oświatowy, inżynierowie, pracownicy 
i działacze kulturalni włączają się z entuzjazmem w 
szeregi Frontu Narodowego. 

Zgodnie z artykułem 36 Ordynacji Wyborczej, 
zapoznaniu się z przedstawionymi życiorysami, posta- 
nawiamy wysunąć na kandydatów na posłów do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej: 

1) Bolesława Bieruta, Adama Rapackiego, Feliksa 


Baranowskiego, Bronisława Półturzyckiego, Franciszką į 


Kraszkiewicza, Eugenię Furmaniąkową, Stefana Czar- 
neckiego, , ; 

Na zakończenie zebrani odśpiewali Międzynarodów= 
kę. 


Kandydaci na posłów załogi Pomorskiej 


Odlewni i 


W uroczystym, podniosłym nastroju przebiegało ze- 
branie w Pomorskiej Odlewni i Emalierni w Grudzią- 
dzu i Mniszku, na którym wysunięci zostali kandy- 
daci na posłów do Sejmu. 

W zebraniu udział wzięła delegacja robotników z 
GZPG. 5 | 

Wśród powszechnego entuzjazmu jako pierwszego 
kandydata wybrała załoga Pierwszego Obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Bolesława Bie- 
ruta, 


Następnymi kandydatami załogi są: Franciszek Bli- 
nowski, członek KC PZPR, z-ca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego, przo 
downica pracy z Grudziądzkich Zakładów Przemysłu 
Gumowego, Bronisława Rzytelewska, członkini spół- 
dzielni produkcyjnej Kosowo, z pow. świeckiego 


W Fordońskich Zakładach Ceramiki Budowlanej , 


Równie uroczysty i radosny był przebieg ze- 
brania zwołanego przez Zakładowy Komitet Frontu 
Narodowego w Fordońskich Zakładach Ceramiki Bu- 
dowłanej. Ę 

Przedstawieiele załogi dali wyraz swej dumie i ra- 
dości z racji wysunięcia jako kandydata na posła do 
Sejmu, Towarzysza Bołesława Bieruta, którego. imię 


jest symbolem i sztandarem. walki, narodu polskiego 


o szczęśliwą przyszłość Ojczyzny. Wielokrotnie pona- 
wiała się manifestacja uczuć załogi na cześć ukocha- 
nego przywódcy polskich mas prącujących. 
Serdecznie poparła załoga wysunięte przez Zakła- 
dowy Komitet Frontu Narodowego kandydatury mi- 
mistra Szkół Wyższych Adama Rapackiego, jednego 
z czołowych działaczy ZSL, wieepremiera rządu PRL 
Antoniego Korzyckiego, I sekretarza KW PZPR Fe- 
liksa Baranowskiego oraz bydgoskich robolników — 
przodującego maszynisty Parowozowni Bydgoszcz = 


Emalierni 


Stanisława Jaroszowa oraz członek spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Podwiesku, pow. Chełmno Franciszek 
Sawczyk. 

W dyskusji, przedstawiciele załogi dali wyraz swej 
dumy i radości, że "pierwszym kandydatem na posła | 
do Sejmu ich załogi jest Towarzysz Bolesław Bierut. | 
Zebrani w liczbie ponad 800 robotnicy wznosili wie- ! 
lokrotnie okrzyki na cześć Przywódcy narodu pol- | 
skiego i Frontu Narodowego. Gorąco oklaskiwano 
przedstawiciela załogi GZPG Serockiego, który po- 
dzielił się z zebranymi radosną nowiną, że ich zało- | 
ga m. in. wybrała jako kandydata na posła przodow= 
nieę pracy Bronisławę Rzytelewską. Pełnego popar- 
cia dla tej kandydatury, jak również dla pozostałych | 
udzieliła również załoga Pomorskiej Odlewni i Ema-| 
lierni, dając temu wyraz w serdecznych oslaskach i 
i podjętej uchwale. a 


Wschód Stefana Czarneckiego i brygadzisty BPZB 
Franciszka Kraszkiewicza, który obecnie realizuje już 
zadania zapowiedzianej programem wyborczym Fron- 
tu Narodowego Pięciolatki oraz byłego formierza, 
kierownika odlewni ZNTK w Bydgoszczy Bolesława 
Jędrzejewskiego. . 

W dyskusji głos zabrali m. in,: mistrz zmianowy 
Piotr Lewandowski, przodownik pracy Pałaszewski, 
robotnik z suszarni Ignacy Brzeziński, dyrektor Józef 
Stroński, członek Zakładowego Komitetu Frontu Na- 
rodowego Franciszek Nowakowski i sekretarz podst, 
org. part. Edward Mikołajczak, którzy zapoznali za- 
łogę z życiorysami kandydatów. 

W okrzykach ńa cześć kandydatów Frontu Narodo- 
wego w gorących oklaskach oraz w podjętej uchwa- 
le, załoga Fordońskich Zakładów Ceramiki Budowla= 
nej jednomyślnie wysunęła ich jako kandydatów do 
Sejmu, 


Na zjeździe przodujących chłopów 
pow. inowrocławskiego ` 


Obszerna sala Powiatowego Domu Kultury w Ino- 
wrocławiu z trudem pomieściła przybyłych na zjazd 
powiatowy, zorganizowany przez Powiatowy Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowego, przodujących chłopów 
powiatu inwrocławskiego. 

Na sali panuje uroczysty nastrój. Qdgłosy prowa- 


` dzonych rozmów głuszą co chwilę donośne dźwięki or- 


kiestry. Na twarzach zebranych — duma i wzruszenie, 
Za kilka bowiem minut wysuwać będą kandydatów 
na posłów do Sejmu Pelskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej oraz rozmawiać z tymi, których kandydatury wy- 
sunęli już dnia poprzedniego ich towarzysze pracy z 
gromady Zaciszyn i Godzięba. 

Zawieszony nad stołem prezydialnym transparent 
głosi: „Oddamy nasze głosy na najlepszych synów na- 
rodu“, I takich właśnie wybrali chłopi ziemi kujaw- 
skiej. 

Głos zabiera członek Powiatowego Komitetu Wybor 
czego Frontu Narodowego — Górniak. 

- Mówi on o wielkich osiągnięciach Polski Ludowej 
ma tle których przedstawia stały i systematyczny roz- 
wój wsi kujawskiej, Mówi o ofiarnej pracy narodu 
polskiego, który zjednoczony w Narodowym Froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni — niestrudzenie buduje 
jasną przyszłość swojej Ojczyzny. 

Następnie w imieniu mieszkańców powiatu inowro- 
cławskiego ob. Górniak wysuwa kandydatury na po- 
słów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

— Jako pierwszą w 'imieniu mieszkańców powiatu 
inowrocławskiego wysuwam kandydaturę Pierwszego 
Budowniczego Polski Ludowej, najlepszego Ojca ro- 
botników i chłopów, opiekuna i wychowawcy, młodzie- 


"ży, Prezydenta. / 


Dalsze słowa przerywają długo niemilknące oklaski 
i okrzyki ną cześć najlepszych synów narodu polskie- 
go. Zebrani wstają z miejsc i skandują: Bie—rut, Bie 
—rut, Bie—rut, 

‘Orkiestra gra hymn narodowy. 

“Pada kandydatura Tadeusza Gede, zastępcy Prze- 
wodniczącego Rady Ministrów i Ministra Handlu Za- 
granicznego, przyjęta przez zebranych gorącymi okla- 
skami. 

Następni kandydaci, wysunięci przez Powiatowy Ko 
mitet Wyborczy Frontu Narodowego to — Anna Ci- 


chańska — przodująca chłopka gromady Godzięba, 
gminy Rojewo, powiatu inowrocławskiego, członkini 
Powiatowej Rady Narodowej = inicjatorka współza- | 
wodnictwa o jak największą wydajność z ha — ak- | 
tywna działaczka Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe 
go; Franciszek Marmurowicz — .członek i założyciel 
spółdzielni produkcyjnej Słębowo, powiat Żnin — czo-: 
łowy aktywista ZSCh na terenie powiatu żnińskiego; i 
Edward Rataj — przodujący chłop gromady Osiek | 
Wielki, gmina Rojewo, pow. inowrocławskiego — od- 
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi; Zofia Staros ary 


sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Bydgosz- | 


czy — długoletnia działaczka Związku Walki Mło-! 
dych, a następnie Związku Młodzieży Polskiej. | 

Z życiem i działalnością Prezydenta Bolesława Bie- | 
ruta zapoznał chłopów kujawskich ZMP-owiec Mać- | 
kowiak. Zebrani przy tej okazji jeszcze raz gorąco | 
manifestowali na cześć Pierwszego Obywatela Polskiej | 
Rzeczypospolitej Ludowej, Z życiorysem Tadeusza a] 
de zebranych zapoznaje ob. Czarnolewski. 

Następnie zebrani zostają zapoznani z życiorysami 
pozostałych kandydatów, 

Do mównicy podchodzi Edward Rataj, aby podzię- | 
kować zebranym, przodującym chłopom za zaufanię, i 
jakim go obdarzyli, | 

Edward Rataj mówi krótko, Jest bardzo wzruszony | 
i jak stwierdza — nie jest w stanie wyrazić w sło- 
wach swej radości, Przyrzeka tylko, że jeszcze bare | 
dziej niż dotychczas walczyć będzie o jak największe ; 
plony, że jeszcze silniej mobilizować będzie mieszkań- | 
ców swojej gromady do przedterminowej realizacji | 
obowiązków wobec Państwa, i i 

— Zwiększonymi plonami i przedterminową realiza- | 
cją swoich obowiązków wobec Państwa — walczyć be! 


dę o jego dobrobyt i jaśniejsze jutro — kończy wśród | 
niezwykłego entuzjazmu zebranych na sali chłopów | 


swe krótkie przemówienie przodujący chłop gromady 
Osiek Wielki — Edward Rataj. 


sunięte kandydatury. 
* = 
Również we Włocławku odbył się zjazd przodujących 
chłopów pow. włocławskiego, na którym dokonano wy- 
boru kandydatów na posłów do Sejmu. 


W gromadzie Balin pow. Rypin 


'Doniosła to była chwila dla gromady Balin, pow 
Rypin. Na zebraniu gromadzkim zwołanym przez 
Gromadzki Komitet Frontu Narodowego zebrali się 
wszyscy pracujący chłopi z Balina, Zebrali się po to. 


by przedyskutować listę kandydatów na posłów do 


Sejmu, listę proponowaną przez Gromadzki Komitet 
Frontu Narodowego. 
— Pada nazwisko pierwszego kandydata — Pre- 
' zydenta Bolesława Bieruta. Zrywa się burza okla- 
sków. Zebrani manifestują swą miłość do Ludowej 
Ojczyzny i Wodza narodu polskiego Prezydenta Bie- 
ruta. f 3 i 


+ 


Z kolei zebrani oklazkują kandydaturę Wacława 
Szeyerą, redaktora naczelnego „Woli Ludu”, 

Następna kandydatura, to kandydatura Stanisława 
Tołwińskiego, generalnego dyrektora II zespołu Pre- 
zydium Rady Ministrów. 

Chłopi pracujący Balina zgłaszają również kandy- 
daturę przodownika pracy Grudziądzkiej „Unii Sta- 
nisława Czaplińskiego, ) 

—  Wysuwamy Czaplińskiego, przodującego robot- 
nika grudziądzkiej „Unii“ — powiedział w. dyskusji 
Jan Wiśniewski — robotnicy „Unii“ tak jak robotni- 
cy wszystkich zakłądów przemysłowych pracują, żeby 


zorganizowanej i 


„sg 


pomóc wsi w jej marszu naprzód. My chłopi pracu- 
jemy, żeby dostarczyć Ojczyźnie, żeby dostarczyć ma= 
som pracującym miast — chleba, x 
Zebrani wysuwają również kandydaturę przodują= 
cego chłopa z swojej gromady Bronisława Gołębiow= 
| skiego. Zabierając m. in. głos w dyskusji Antoni Bej- 
: gerowicz mówi o tym kandydacie: — Uważam, że 
«kandydatura Gołębiowskiego została postawiona 
| słusznie. Wiemy wszyscy, jak ciężkie było kiedyś je- 
| go życie, pamiętamy pracę jego rodziców i jego sa- 
p w pańskim folwarku, Polska Ludowa wyzwo- 


Jila Gołebiowskiego, 5-hektarowe gospodarstwo, które 


otrzymał od Państwa pozwoliło mu zacząć nowe ży- 
cie, Dzisiaj Gołębiowski żyje tak, jak przystało na 
uczciwega obywatela w wolnym państwię, Z pracy 
rąk utrzymuje swoje 7 dzieci. Gołębiowski przodu- 
je w wypełnianiu obowiązków „wobec Państwa, Zna- 
my go wszyscy, jako przewodniezącego Gminnej Ra- 
dy Narodowej w Pręczkach. 

Po dyskusji zebrani przyjęli jednomyślnie propono- 
waną przez Gromadzki Komitet Wyborczy Frontu Na 
rodowego listę kandydatów. 


"W gromadzie Guźlin pow. Włocławek 


W gromadzie Guźlin, gmina Wieniec, pow, Wlocławek 
| wielka uroczystość, Ze wszystkich stron nadciągają chłopi 
|na podwodach, rowerami i pieszo, aby wziąć udział w ze- 
i braniu przedwyborczym, na którym zostaną wysunięci kan 
| dydaci do Sejmu Rzeczypospolitej Ludowej. 

Zebranie prowadzi przewodniczący Gromadzkiego Komi 
tetu Frontu Narodowego, przodujący rolnik Jan Rempalski. 

Jako pierwszego kandydata, na posła proponuje on 
BOLESŁAWA BIERUTA, Zrywa się burza oklasków, Ble» 
‘rut, Bierut — skandują młodzi i starzy. 

Oklaskami przyjmują chłopi kandydaturę działaczki 
ZSL-u z Guźlina Eaa Zaparuszewskiej. Pozostali kan 
dydaci do Sejmu to: przewodniczący spółdzielni produkcyj- 
nej Jan Skruszewicz, sekretarz NKW ZSL — Lubomir Sta- 
siak oraz przewodniczący PKW ZSL — Jan Władowski. 

Następnie przemawia nauczycielka wiejska Maria Mu: 
chowicz, która przypomina zebranym jak to za czasów Sa: 


nacyjnych głosowano na numerki, „Myśmy nie znali nas 
zwisk tych ludzi, których wybierano za pomocą numerka. 
Ale myśmy wiedzieli, że to obszarnicy i fabrykancei, albo 
ich pachołkowie. Dzisiaj wybieramy żywych ludzi. Jeden 
z kandydatów, chłopka Zaparuszewska jest między nami, 
znamy ją jako przodującą gospodynię, dobrą Polkę“ — 
kończy ona swoje przemówienie okrzykiem „Niech żyje ł 
umacnia się sojusz robotniczo-chłopski”, 

Ze łzami wzruszenia w oczach zabiera głos kandydat- 
ka na posła Jadwiga Zaparuszewska. 3 À 

— Dziękuję Wam bracia-chłopi za zaufanie - — mówi 
ona — tego zaufania, które we mnie pokładacie nie zas 
wiodę*, $ 

Zarai zakończono odczytaniem rezolucji, skierowa« 
nej do Okręgowego Komitetu Wyborczego Frontu Narodə- 
wego, w której chłopi przedstawiają przed chwilą wysu- 
niętych, jako kandydatów na posłów do Sejmu Rzeczypo« 
spolitej Ludowej. i 


Na zakończenie zebrani jednomyślnie aprobują wy 
j 
Í 
| 


Młodzieżowy Festyn Wyborczy 


21 września 1952 r. w ramach przy 
gotowań młodzieży bydgoskiej do u- 
roczystego dnia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Zarząd Wojewódzki i Miejski ZMP 
w Bydgoszczy organizują Młodzieżo 
wy Festvn Wyborczy. W czasie fes- 
tynu odbędzie się wiele imprez spor 
towych i artystycznych, 

Program festynu jest następujący: 


Stadion Letni ZS Gwardia — ul, 
Sportowa: 


10.30 — zbiórka młodzieży; 

10.45 — start do IV etapu wyści- 
u kolarskiego „Dookoła Pomorza“; 
11 — otwarcie festynu, przemówie 
nie sekretarza:KW PZPR i przewod 
niczącego ZW ZMP: 

11.20 — defilada sportowców — 
uczestników biegu IKP, przybycie 
Sztafet Młodych Wyborców z Wo- 
jewództwa; s 

1130. — pokaz reprezentacyjnej 
młodzieżowej grupy artystycznej; 

12 — bieg o puchar IKP; 

12.30 — mecz piłki nożnej — LZS 
Bydgoszcz -— LZS Poznań; 


w Bydgoszczy 


Korty Z8 Gwardia ul, Zamojskie- 
ga: 
17 — występ młodzieżowego zespo 
łu artystycznego „Kujawy“, po wy- 
stępie film; 

Park na Placu Wolności: 

18 — zabawa młodzieżowa, 

Dla mieszkańców miasta Rydgosz- 
czy; korty/ZS Gwardia ui. Zamoj= 
skiego: 

10 finał wojewódzkich mi- 
strzostw siatkówki męskiej; 


Przystań ZS Kolejarz ul. Babia 
Wieś; 

13.30 — meta regat kajakowych 
o błękitną wstęgę Brdy. 

Wstęp na wszystkie imprezy bez= 
płatny. SE 

ZMP wzywa całą młodzież pod 
sztandary Frontu Narodowego, do 
wzmożenia wysiłku w walee, pracy 
i nauce dla uczczenia święta naro= 
du polskiego — 26. 10. 1952 — dnia - 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy= 
pospolitej Ludowej. 


Delegacja Izby Ludowej NRD 
odleciała do Bonn samolotem PLL „Lot” 


BERLIN (PAP), — „Agencja -ADN 


donosi: 

Delegacja Izby Ludowej Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej od- 
leciała. w piątek-'o godz, 12 z lotni- 
ska Schoenefeld w Berlinie samo- 
lotem Polskich Linii Lotniczych 
„Lot* do Bonn, Na lotnisku poże- 
gnali delegację przewodniczący Izby 


Ludowej J. Dieckmann, liczni posło= 
wie, członkowie Prezydium Rady 
Frontu Narodowego oraz przedsta- 
wiciele partii demokratycznych i or- 
ganizacji masowych. 

Obecny był również dziekan kor- 
pusu dyplomatycznego, ambasador 
J. Izydorczyk, 


Przedstawiciele ludu polskiego 


Przeżywamy wielkie dni. Naród 
nasz wysuwa kandydatów na po- 
słów do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, Miliony oby- 


wateli, mieszkańcy miast i wsi, do». 


konują wyboru tych, w których rę- 
ce pragniemy złożyć naszą przy” 
szłość, którzy będą przed narodem 
odpowiedzialni za dalszy pokojowy 
rozwój naszej Ojczyzny, 

Kim są ludzie, których nazwiska 
proponują masy pracujące? Jakie 
są ich zasługi, które sprawiają, że 
dostąpili tak wielkiego zaszczytu? 
Są to obywatele najlepsi z najlep- 
szych, najbardziej ofiarni, najbar- 
dziej zasłużeni bu lowniczowie na- 
szej Ojczyzny, przywódcy i działa- 
cze klasy robotniczej, działacze 


chłopscy, wybitni naukowcy, znani - 


powszechnie przodownicy pracy, ak 
tywiści społeczni i artyści, 

Pierwszym czołowym kandyda- 
tem całego narodu jest Towarzysz 
Bolesław Bierut, nasz najukochań- 
szy Przywódca, gorący patriota, nie 
złorany rewolucjonista, którego 
imię tak mocno jest związane z hi- 
storią polskiego ruchu rewolucyjne- 
go, za walką o wolność Ojczyzny i o 
jej Świetną socjalistyczną przy- 
szłość, Nie ma Polaka, który by ser- 
cem całym nie popierał tej kandy- 
datury. Znają i cenią tego wielkie- 
go Syna narodu polskiego robotni- 
cy, zna i kocha Towarzysza Bole- 
sława Bieruta młodzież. której jest 
Nauczycielem i Opiekunem; ileż 0- 
sobistych wspomnień wywołuje 
imię Towarzyszn Bolesława Bieru- 
ta u warszawskich architektów i ro 
botników, u chłopów, których tak 
często gości w Belwederze, u pro- 
fesorów uniwersytetów, którzy nie 
jedną godzinę spędzili na długich 
z Nim rozmowach. 

Cały naród, zjednoczony w Naro- 
dowym Froncie, zgodny jest w oce- 
nie swych kandydatów, Jakże pow- 
szechna jest radość tych, którzy wy 
bierają dziś czołowyc. kandydatów 
— przywódców Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, którzy na ze 
braniach zgłaszają nazwiska działa- 
czy ZSL, czy SD, wybitnych dzia- 
łaczy związków zawodowych i or- 
ganizacji masowych, Z wielką rado- 
ścią każdy patriota popiera kandy- 
datury dowódców naszego Ludowe- 
go Wojska z Marszałkiem Rokossow 
skim — bohaterem Stalingradu, po- 

. gromcą faszyzmu, obrońcą naszych 
granic — ną czele, Ludzie ci — wie 
my to debrze — nie zawiodą nasze- 
go zaufania, ludzie ci będą reprezen 
tować najlepiej interesy narodu, bę 
dą jego prawdziwymi przedstawi- 
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cielami w najwyższym organie wła- 


dzy państwowej — w Sejmie Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Przedstawiciele ludu. Ileż głębo- 


kiej rewolucyjnej treści zawiera dla 
A ileż 


nas dziś to sformułowanie, 
fałszu i zakłamania kryło się za ty” 
mi słowami w latach burżuazyjne- 
go panorvania, Rządząca wbrew in- 


teresom narodu kiiką sanatorów, fa 


szystów, zdrajców, narzucała naro- 
dowi, jako posłów, ludzi przez lud 
pracujący znienawidzonych, ludzi, 

" którzy byli jego najbardziej zajad- 
łymi wrogami. 

Przy pomocy terroru i oszustwa 
na fotel poselski wprowadzono wów 
czas księcia Czetwertyńskiego. Czy- 
imi głosami? Głosami chłopów z 
Białej Podlaskiej, Radzynią i Wło- 
dawy, dla których nazwisko tego ob 
szarnika było symbolem gwałtu, 
przemocy, wyzysku. 

Przy pomocy terroru i oszustwa 
dokonano takiego cudu, jak wybra- 
nie przez robotniczy Grochów i bie- 


dotę Annopola prezesa Lewiatana. 


(związku wielkich kapitalistów) — 
Wierzbickiego, Wierzbicki, przesta- 
wicie! największych wyzyskiwaczy, 
rekinów przemysłowych i baronów 
węglowych, miał reprezentować in- 
teresy bezrobotnych i robotników... 

W sanacyjnym sejmie rzekomo z 
„woli ludu* znajdowali 
zdrajcy klasy robotniczej jak Za- 
remba czy Kwapiński, tacy „obroń- 
cy* biedoty chłopskiej jak Mikołaj- 
'czyk. : 

Można by długo przypominać fa- 
kty świadczące o tym, jak wielkim 
oszustwem były wybory przedwrze- 
śniowe, opowiadać o tym, jak to bia 
łoruscy chłopi — donosiły o tym 
sanacyjne komunikaty — „wybrali 
jednomyślnie“ na posłów zaciętych 
wrogów: sanatorów Holyńskiego i 
Podoskiego, a fornali spod Płocka 
„reprezentował“ prezes związku zie 
mian. 

Pamiętamy dobrze te czasy i je- 
steśmy szczęśliwi, że bezpowrotnie 
minęły, jesteśmy dumni, że udzia- 
łem naszego pokolenia było przegna 
nie precz wrogów naroda. 

„Dziś my, lud polski, klasa robot- 
nicza, pracujące chłopstwo j inteli- 
gencia pracująca, decydujemy, ko- 
mu powierzyć mandat poselski, z 


rozwagą dyskutujemy kandydatu-- 


ry. Wybieramy tych, których zna- 
my i cenimy, o których wiemy, że 
są godni tego wielkiego zaszczytu, 
że potrafią sprostać ogromnym za- 
daniom, jakie im stawia program 
Frontu Narodowego, jakie stawia 
im cały naród. ; 

Wiedzą robotńicy Żerania, kim 


się tacy 


jest towarzysz Tracikiewicz. Wie» 
dzą, że jest on synem klasy robot- 
niczej, że jest człowiekiem, który 
położył wielkie zasługi dia fabry- 
ki, dla kraju — i dlatego jego kan- 
dydaturę wysuwają. 

Wiedzą chłopi z gminy Mińsk, 
że obywatelka Chmielewska to god 
ny pełnego zaufania człowiek, że 
umie dobrze pracować, że taka ko 
bieta nie zawiedzie zaufania, któ- 
rym obdarza ją wieś — i dlatego 
jej kandydaturę wysuwają. ; 

Na budowach Nowej Huty 
wszyscy znają ZMP-owca, mi- 
strzą budowlanego, Romana Ko- 
zierowskiego, Co dzień się z nim 
stykają, żyje wśród nich, wśród 
nich pracuje, wśród nich się roz- 
winął, awansował, Czyż może być 
lepszy kandydat? 

Który górnik nie zna Bernarda 
Bugdoła? Jąk Śląsk długi i sze- 
roki cenią go wszyscy, jednomyśl- 
nie popierają jego kandydaturę, 
wysuniętą przez załogę kopalni 
Zabrze. 

Wśród 18 kandydatur wysunię- 
tych przez robotniczą Łódź, znala- 
zły się m. in. nazwiska przodują- 
cych tkaczek: Józefy Ulkowskiej, 
Wiktorii Zielonka, Kornelii Piewiń 


skiej. 
Profesorowie i studenci zebrani 
w sali „Rotundy* Uniwersytetu 


Jagiellońskiego dobrze przemyśle- 
li wybór swego kandydata: rekto- 
ra U. J. profesora Teodora Mar- 
chiewskiego. 

I wszędzie jest tak samo, Wszę- 
dzie obok kandydatów, których 
nazwiska są znane w najszerszych 
kołach społeczeństwa, spotykamy 
nazwiska ludzi reprezentujących 
załogi fabryczne, gromady, uczel- 
nie, jednostki wojskowe, organiza- 
cje kobiece į młodzieżowe. 

Takich kandydatów wysuwa dziś 
zjednoczony w Narodowym Fron- 
cie lud polski, Na takich kandyda- 
tów będzie głosował, Od takich 
swoich posłów będzie żądał, aby 
strzegli zdobyczy ludu polskiego, 
aby prowadzili naród po drodze, 
na którą wkroczyliśay w wyniku 
ofiarnych į zwycieskich bojów kla 
sy robotniczej, dzięki słusznej po- 
lityce naszej partii, dzięki pomocy 
i przyjaźni Wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. 

Przedstawiciele ludu polskiego, 
których dziś zgłaszamy, których 
kandydatury wysuwamy po głębo 
kim. namyśle. z poczuciem wiel- 
„kiej odpowiedzialności beda reali- 
zewać wspaniałe plany dalszego 
gospodarczego i kulturalnego roz= 
kwitu naszej Ojczyzny. 
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| Wprost po pracy, w roboczych kombinezonach przycho- 
| dzą do pięknie udekorowanej świetlicy. 
Chwila jest uroczysta, 


Załoga Grudziądzkich Zakładów Przemysłu Gumowego 
będzie dzis wybierać kandydatów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Zebranie otwiera wiceprzewodniczący Zakładowego Ko- 
T Wyborczego Frontu Narodowego Wojciech Sza- 
rafiński. 

Przewodniczący Zakładowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Konrad Kipkowski omawia zdobycze 
narodu w ciągu 8 lat władzy ludowej, podsumowane w 
programie Frontu Narodowego. Wskazuje zadania jakie 
stawia przed każdym patriotą Front Narodowy skierowany 
przeciw imperialistycznym podżegaczom wojennym, prze- 
ciw resztkom klas wyzyskujących w Polsce, które usiłują 
przeszkodzić w budowaniu podstaw socjalizmu. 

„Front Narodowy jest jednością działania wszystkich 
Polaków, którzy chcą gospodarczego i kulturalnego rozkwi 
tu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu 
jej sily oraz dobrobytu wszystkich ludzi pracy”. 

W imieniu Zakładowego Komitetu Wyborczego Frontu 
[Narodowego Konrad Kipkowski przedkłada załodze listę 
| | kandydatów na posłów do rozpatrzenia i zatwierdzenia: 

1. BOLESŁAW BIERUT — Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, najlepszy syn narodu polskiego. 

2. Bronisława Rzytelewska — brygadzistka taśmy nr 33, 
imicjatorka ruchu współzawodnictwa w GZPG odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

3. Franciszek Blinowski — członek Komitetu Centraln*- 
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wiceprzewod- 
niczący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego, 
4. Aleksander Wołoszyn — czionek przodującej spółdziel 
ni produkcyjnej w Bochlinie w powiecie świeckim, działacz 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 

5. Stanisław Tołwiński — były przewodniczący Stołecz* 
nej Rady Narodowej — projektant odbudowy Warszawy i 
Grudziądza. 

6. Stanisław Czapliński — kierownik sekcji maszyn w 
Fabryce Maszyn i Narzędzi Rolniczych „Unia“, bezpartyj- 
ny działacz związkowy, odznaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi. 

Sala rozbrzmiewa od okrzyków i oklasków. Załoga 
GZPG manifestuje na cześć ukochanego przywódcy narodu 
Prezydenta Bolesława Bieruta. Owacyjnie wita wszystkie 
pozostałe kandydatury na posłów sejihowych. 

W trakcie zebrania przybywa delegacja dzieci i mło- 
|dzieży. Przemawia Molendówna — uczennica III klasy 
szkoły TPD. Zwraca się do kandydatów na posłów do Sej- 
mu, aby kontynuowali troskliwą opiekę, jaką roztacza nad 
dziećmi Polska Rzeczpospolita Ludowa. 

| W imieniu uczniów Technikum Chemicznego 
głos Melania Wakaczówna. 

€ Młodzież szkolna gorąco pragnie aby posłowie naszego 
okręgu wyborczego troszczyli się o rozwój gospodarczy i 
[kulturalny Grudziądza, aby: wskazywali na rewałucyjne 
tradycje i siłę grudziądzkiej klasy robotniczej, która zwy- 
kięsko realizuje Plan 6-letni. 


zabiera 


W Wyrzysku 


W dniu 18 bm. mieszkańcy obwodu nr 83 zebrali się 
w pięknie udekorowanej auli szkoły podstawowej w Wy- 
tzysku. Nad sceną w obramowaniu białoczerwonych sztan» 
[darów widniał: napis; „Front Narodowy jest  braterską 
jednością działania partyjnych i bezpartyjnych związa- 
nych wzajemnym zaufaniem, wspólną pracą i walką o le- 
psze Jutro". 
Í Aula szkoły wypełniła się do ostatniego miejsca. W 
zebraniu przedwyborczym wzięli udział robotnicy z 
wyrzyskich zakładów pracy, chłopi pracujący z okolicz- 
{nych gromad, młodzież i kobiety. 
' Rozbrzmiewają dźwięki hymnu narodowego. Wszyscy 
powstają z miejsc. Melodia hymnu narasta ogarniając 
wypełnioną po brzegi aulę szkoły. 
| Zebranie otwiera przewodniczący Obwodowego Ko-' 
imitetu Wyborczego Frontu Narodowego Czesław Wiś- 
Iniewski. 
| Kiedy Czesław Wiśniewski w imieniu Obwodowego 
Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego proponuje 
[jako pierwszego kandydata na posła do Sejmu Prezy- 
denta POLESŁAWA BIERUTA sala trzęsie się od okla- 
jsków. Rzucony okrzyk — Niech żyje Bolesław Bierut 
— Piorwszy Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej — podchwytują wszyscy zebrani. Długo trwa spon- 
taniczna owacja, długo rozbrzmiewają oklaski setek 
rąk będące wyrazem gorącej miłości do Towarzysza 
Bieruta, wielkiego syna narodu polskiego. 
kolei z mównicy padają dalsze nazwiska kandyda- 
tów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, tych którzy są przykładem dla całego narodu, 
jak trzeba walczyć o rozkwit i siłę Ludowej Ojczyzny. 
' Obwodowy Komitet Frontu Narodowego Nr 83 pro- 
ponuje jako kadydatów na posłów do Sejmu: mołorol- 
nego chłopa Władysława Kużźnara, z gromady Klawe« 
gmina Wyrzysk, I sekretarza KWĄPZPR Feliksa Bara- 
|nowskiego, wiceprzewodniczącą Prezydium MRN w 
Bydgoszczy Eugenię Furmaniakową, wicepremiera Rzą- 
du Antoniego Korzyckiego i małorolnego chłopa z gro= 
|mady Śmielin w gminie Sadki Edwarda Ostałowskiego. 
| Proponowane kandydatury zebrani przyjmują gorą- 
tymi oklaskami, wznoszą okrzyki na cześć Prontu Na- 
lodowego, Prezydenta Bolesława Bieruta oraz zgłoszo- 
|hych kandydatów. 
| W dyskusji zabrali głos przedstawiciele robotników, 
|chłopów pracujących i inteligencji, którzy omawiali 
kandydatury na posłów. 
| Po omówieniu życiorysu Pierwszego Obywatela Pol- 
ski Ludowej Prezydenta Bolesława Bieruta przez prze- 
|wodniczącego Obwodowego. Komitetu Frontu Narodo- 
| wego Czesława Wiśniewskiego, zry'wa się burza okla- 
Sków i okrzyków na cześć Prezydenta. Następnie zastęp 
| |ca prezesa GS w Wyrzysku Alfons Królak ustosunko- 
wał się do kandydatury Władysława Kuźnara, małorol- 
j po chłopa ze wsi Klawek — przewodniczącego GKW 
| ZSL. ù 
Władysław Kuźnar jest przodującym chłopem, wy- 
| |wiązującym się w terminie ze wszystkich obowiązków 
| wobec Państwa. Prowadzi on wzorowo swoje gospodar- 
| Stwo i stosuje przodujące metody uprawy ziemi. 
Następnie ob. Czesław Grudziński poparł kandyda- 
|lurę I sekretarza KW PZPR Feliksa Baranowskiego, a 
Tobotnik Zarządu Dróg przy Wydziale Komunikacyj- 
hym PRN w Wyrzysku Piotr Belka przedstawił zebra- 
hy życiorys wiceprzewodniczącej Prezydium MRN w 
ydgoszczy, Eugenii Furmaniakowej, 
| O życiu i pracy wicepremiera Rządu Antoniego Ko- 
Tzyckiego mówił pracownik Gminnej Spółdzielni w Wy 
| zysku Franciszek Drzazga. 
| Kandydaturę małorolnego chłopa Edwarda Ostałow- 
skiego z gromady Śmielin, w gminie Sadki popat 
f Prezes GS w Wyrzysku Edward Berendt wskazując m. 
| in. na ofiarną prace Ostałowskiego na stanowisku prze- 
| Wodniczącego GKW ZSL. i i 
Kandydaci Frontu Narodowego jednomyślnie zostal 
 zaal -zptowani przez zebranych. 
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W imieniu załogi GZPG przemawia 50-letnia robotnica 
Oniszczuk: $ 


Przypomina ona ponury okres rządów sanacji, Dóświad- 
czyła tego na sobie: chciała być choćby służącą, lecz pracy 
nie znalazła. 

> z całego serca proponowane kandydatury na po. 
SIÓW. 

Zebrani wznoszą okrzyki na cześć Bolesława Bieruta i 
kandydatów na posłów. 


Na zakończenie załoga podejmuje uchwałę: eni 


„My robotnicy GZPG gorąco popieramy program Frontu 
Narodowego. Na dowód tego załoga nasza podjęła zobo- 
wiązania produkcyjne, które zwycięsko realizujemy. Popie- 
ramy i zatwierdzamy proponowanych na dzisiejszym ze: 
braniu kandydatów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, którzy będą godnie reprezentować grudziądzką 
klasę robotniczą”. | 


Lud pracujący wysuwa kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


W Grudziądzkich Zakładach Przem. 


Jest godzina 15. Na ulicy Łańskiej przed Zakłada- 
mi Papierniczo - Celulozowymi im. Juliana Marchlew- 
skiego we Włocławku tłumy ' robotników zmierzają 
do świetlicy, gdzie za chwilę odbędzie się zebranie, 

W udekorowanej odświętnie sali nad stółem prezy- 
dialmym widzimy portrety Wielkiego Stalina i Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, 

Przewodniczący Zakładowego Komitetu Wyborcze” 
go Frontu Narodowego Tadeusz Kamiński zagaja ze- 
branie. Orkiestra gra hymn państwowy. 

W przemówieniu swoim tow. Kamiński podkreśla, 
że komitet zakładowy głęboko rozważał kandydatury, 
które ma wysunąć. 18 września odbyło się posiedze- 


"nie, na którym ustalono listę kandydatów. Komitet 


kierował się najszczerszą wolą służenia narodowi. 

Jako pierwszego kandydata naszej załogi proponu- 
ky naszego kochanego Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta. 


W gromadach Zawiszyn i Godzięba 


w pow. inowrocławskim 


W odświętnie udekorowanej świetlicy — gromady 
Zawiszyn, powiatu inowrocławskiego zebrali się liczni 
mieszkańcy Zawiszyna oraz gromady Osiek Wielki, 
Glihki, Jezuicka, Struga i Rojewa, w celu wybrania kahn 
dydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. ; 

Zerbanie zagaił przewodniczący gromādzkiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego, po czym kandydatury na po- 
słów do Sejmu w imieniu mieszkańców 14 Okręgu Wy= 
borczego wysunął członek Gromadzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego — Eugeniusz Lis. 

Mieszkańcy Zawiszyna oraz okolicznych gromad Wwy- 
brali wśród entuzjazmu i okrzyków na cześć najlep- 
szych synów naszego narodu następujących kandyda- 
tiw na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu= 

owej. 

1) BOLESŁAWA BIERUTA — Preżydenta Rzeczypo= 
spolitej Polskiej i Przewodniczącego Komitetu Cen- 
tralnego Poiskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

2) Edwarda Rataja — przodującego chłopa gromady 
Osiek Wielki pow. Inowrocław odznaczonego Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 

3) Annę Cichańską — przodującą chłopkę z groma- 
dy Godzięba. 

4) Zofię Staros — sekretarza KW PZPR w Byd- 
goszczy, 

5) Stanisława Stachacza — przewodniczącego Zarżą= 
du Głównego Związku Zawodowego Kolejarzy. 

Z życiem i działalnością wybranych delegatów zgro- 
madzonych chłopów zapoznali: nadleśniczy gminy Ro= 
jewo — Zygmunt Krawiec, nauczycielka gromady Za= 
wiszyn — Teresa Wiśniewska oraz małorolni chłopi: 


Henryk Kozłowski, Stefan Kuźma i Mikołaj Rudnicki. > 


Niemilknące oklaski i okrzyki na cześć sojuszu robote 
niczo = chłopskiego, budowniczych socjalistycznego ju- 


i tra i Frontu Narodowego towarzyszyły omawianiu kan- 


dydatury pierwszego budowniczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta —' najlepszego syna narodu pol- 
skiego. 
Zebrani z wielkim entuzjazmem jednomyślnie zaak= 
ceptowali wysunięte kandydatury. 
kd LJ * 


W niemniej uroczystym nastroju przebiegało zebra= 
nie w gromadzie Godzięba, na którym chłopi okolicz= 
nych gromad wybrali jednomyślnie kandydatów, któ= 
rzy reprezentować ich będą w wyborach do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. ; 

Zebranie zagaił i kandydatów na posłów w imieniu 
mieszkańców gminy Rojewo wysunął przewodniczący 
Gromadzkiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodo= 
wego — Jan Szczutkowski. 

Zebrani chłopi gromady Godzięba i okolicznych gro- 
mad wybrali następujących kandydatów: 

1) BOLESŁAWA BIERUTA — Pierwszego Budowni= 
czego Polski Ludowej — Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

2) Tadeusza Gede — wicepremiera Rządu RP. 


3) Annę Cichańską — przodującą chłopkę gromady 
Godzięba pow. inowrocławskiego. 

4) Edwarda Rataja — przodującego chłopa gromady 
Osiek Wielki gm. Rojewo pow. Inowrocław. 

5) Franciszka Marmurowicza — członka spółdzielni 
produkcyjnej w Słębowie pow. Żnin. 

6) Zofię Staros — sekretarza KW PZPR w Byd- 


 Boszczy, 


O życiu i działalności kandydatów na posłów do Sej- 
mu mówili: nauczyciel gromady Dąbie-Zefiryn Kaź= 
mierczak, małorolny chłop z gromady Godzięba — 
Kazimierz Nowicki, robotnik rolny z PGR Kaczkowo — 
Leon Szymański, małorolny z gromady Godzięba — Mi- 
chał Kozak oraz małorolny : gromady Dębie — Kazi- 
mierz Piech. 


W Śmielinie u chłopów 


z pow. wyrzyskiego 


18 bm. odbyło się w Śmielinie w gminie Sadki zebra- 
nie Obwodowego Komitetu Wyborczego Nr 95. Obszerną 
świetlicę gromadzką wypełnili po brzegi chłopi ze Smieli- 
na, Anielin, Łodzi, Jadwiżyna, Ostrówca, Samostrzela i 
Sadek. 

Zebranie przedwyborcze żagaił Józef Szukszta, prze: 
wodniczący Obwodowego Komitetu Frontu Narodowego, 

Kiedy Obwodowy Komitet Wyborczy wysuwa kandy* 
daturę na posła do Sejmu Prezydenta BOLESŁAWA BIE- 
RUTA sala brzińii od okldsków. Następnie padają kandyda: 
turv: małorolnego chłopa Edwarda Ostałowskiego ż gro: 
mady Śmielin, przodownika pracy <= maszynisty kolejo- 
wego z Bydgoszczy — Stefana Czarneckiego, dyrektora 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego Nr 13 w Byd 
goszczy Bolesława Jędrzejewskiego, Maksymiliana Kra: 
szkiewicza — przodownika pracy z Bydgoskiego Przemy- 
słowego Zjednoczeńia Budowlanego i Antoniego Korzyc» 
kiego wicepremiera Rządu. 

W dyskusji zabrali m. in. głos: Lech Baroncewicz = 
księgowy RSW Sadki, Wawrzyniec Karolczyk przewodni 
czący spółdzielni produkcyjnej w Sadkach, Jan Krajew- 
ski, dyrektor Technikum Hodowlanego w Samostrzelu, 
Józefa Pokrzywińska = nauczycielka wiejska z Jadwiżyna 
| Walerian Wróblewski — słuchacz Technikum Hodowla: 
nego w Samostrzelu. 

Mówcy gorąco poparli ` zgłoszone kandydatury stwier: 
dzając, że ludzie, których Obwodowy Komitet Frontu Na: 
rodowego zaproponował na posłów do najwyższego organu 
władzy ludowej nie szczędzą wysiłków nad dalszym umoc- 
nieniem potęgi Ludowej Ojczyzny. 

Podczas omawiania życiorysów zrywały się okrzyki i 
burzliwe oklaski na cześć Frontu Narodowego, Prezydenta 
Bieruta i kandydatów na posłów z ramienia Frontu Na- 
rodowego. 


Nasze Ziemie Zachodnie 


U czucia i myśli wszystkich Pola- 
ków kierują się dziś w stronę 
Wrocławia, gdzie odbywa się Kon- 
gres Ziem Odzyskanych. Ze Śląska 
Opolskiego i Dolnego, z Warmii i Ma- 


nowskiego. 


polskiej, która przetrwała tu podwój- 
ny ucisk — narodowy i społeczny — 
odnajdywaliśmy język Reja, Kocha- 
l dziś wśród 
nych akcentów i zwrotów językowych 


kupczyć polskimi ziemiami na glet- 
dach Waszyngtonu, Londynu i Bonn, 
którzy chcieliby pomóc śmiertelnym 
wrogom Polski w odcinanin żywego 
ciała Ziem Zachodnich od organizmu 
polskiego. 


rozlicz- 


j Wydziału Organizacyjnego 


zur, Pomorza Zachodniego i Ziemi. 


Lubuskiej zjechali się dziś do Wroc- 
ławia delegaci, by wspomnieć pierw- 
sze, ciężkie dni gospodarowania na 
tych prastarych polskich ziemiach, do- 
konać rachunku z dotychczasowej 
pracy i uzmysłowić sobie plastycznie 
kierunek wspaniałego rozwoju, wyty- 
czony w programie wyborczym Fron- 
tu Narodowego. 


Ziemie Odzyskane. W ciągu sied- 
miu minionych lat zrosły się one tak 
organicznie z innymi ziemiami Pol- 
ski — z Górnym Śląskiem, Poznań- 
skim, Krakowskim, Warszawskim, czy 
Lubelszczyzną, że nie  rozpoznasz, 
gdzie kończą się ziemie stare, a za: 
czynają odzyskane. Przecież jedna 
trzecia bez mała naszej ludności ży- 
je tam, kształci się, pracuje w set- 


kach fabryk, PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych, na gospodarstwach 
indywidualnych, pomnaża dobytek oj- 
czyzny. A nie ma prawie Polaka, któ- 
ry by w ciągu tych lat choć raz nie 
był na tych ziemiach — na wcza- 
sach, na wystawie Ziem Odzyskanych, 
-ña zjeździe czy kongresie, w odwie- 
dzinach u swych krewnych. 

Ciężkie niewątpliwie były dni, gdy 
śladami Armii Radzieckiej wyzwalają 
cej dla nas te ziemie i śladami wojsk 
polskich szli aktywiści naszej partii, 
a za nimi bezpartyjni, aby organizo- 
wać administrację przekazywaną nam 
przez władze radzieckie, aby tchnąć 
życie w zdewastowane, potwornie zni- 
szczone, wymarłe niemal miasta i 
wsie. Pamiętamy te pierwsze dni, gdy 
z uczuciem najgłębszego wzruszenia 
odkopywaliśmy, pod grubą  patyną 
pruskiego stylu, pamiatki polskości 
tych ziem i gdy w mowie ludności 


ludności przybyłej z całej Polski ro- 
zeznajemy słowa, które znaleźć moż- 
na jedynie w najstarszych drukach 
polskich i które wtopiły się w mowę 
naszą z powrotem. 


Tętnią gorącym życiem nasze Zie- 
mie Zachodnie. Wspólny jest ich 
rytm z rytmem innych ziem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Wspólne 
są radości i wspólne troski, wspólne 
tęsknoty i wspólne dążenia. Taki sam 
„Staliniec”, kopie pod fundamen- 
ty nowych domów Warszawy, Łodzi, 
Nowej Huty, co i Wrocławia, Szcze- 
cina, Olsztyna czy Gdańska. Takie 
same kombajny radzieckie pracują 
na polach spółdzielczych i pegerow= 
skich Lubelszczyzny i Opołszczyzny. 
Takie same maszyny radzieckie przę- 
dą włókna w Piotrkowskim Kombina- 
cie Włókienniczym, co i we Wrocław- 
skich Zakładach Włókienniczych. I 
takie same jeszcze słowa znaleźć moż 
na na starych murach „Min niet“ w 
Warszawie czy Szczecinie, przypomi- 
nające nam, że to jednakowo wszyst- 
kie ziemie nasze wyzwolił żołnierz 
radziecki i jednakowo wszystkim zie- 
miom naszym pomógł i pomaga w 
odbudowie i rozbudowie wielki naród 
radziecki. 


Jednakową nienawiść żywi cały na- 
ród polski do tvch, którzy czyhają na 
nasze Ziemie Zachodnie, którzy z 
Wrocławia Szczecina, Opola Gdań- 
ska, Olsztyna, Katowic, Poznania i 
Łodzi czynią przynętę dla odwetow- 
ców z Trizonii, aby zapełnić koszary 


hitlerowskiego Wehrmachtu do walki 


w imię interesów amerykańskich 
i niemieckich monopolistów. | jedna- 
kową pogardą otacza cały naród pol- 
ski tych szubrawców, łajdaków, spod- 
lałych w zdradzie Andersów, Miko- 
łajczyków i Zarębów, którzy usiłują 


Daremne są ich nadzieje. „Daremne 
są — powiedział Towarzysz Bierut — 
apetyty niedobit:ów hitlerowskich i 
ich imperialistycznych włodarzy, któ- 
rzy bredzą nieprzytomnie o naszych 
ziemiach nad Odrą i Nysą“. Gospoda- 
rze Ziem Zachodnich, współgospoda- 
rze Polskiej Rzeczy*ospolitej Ludo- 
wej, zebrani dziś we Wrocławiu na 
Kongresie Ziem Odzyskanych dadzą 
im raz jeszcze należytą odprawę. 

Będą mówić o gospodarce na Zie 
miach Zachodnich, będą mówić o sie- 
ci szkół i wyższych uczelni, rozwi- 
janej na tych ziemiach, będą mówić 
o teatrach, muzeach, świetlicach i 
domach kultury, o sanatoriach i do- 
mach wczasowych, w których wypo- 
czywać będzie górnik z Wesołej, hut- 
nik z Częstochowy, murarz czy nau- 
czyciel z Warszawy, włókniarz czy 
inżynier z Łodzi. Będą mówić o za- 
daniach czwartego, piątego i szóstego 
roku Planu  Sześcioletniego i o 
wspaniałych perspektywach Planu 
Pięcioletniego wytyczonych w pro- 
gramie wyborczym Frontu Naro- 
dowego. Będą mówić o naszym 
największym przyjacielu — o Związ- 
ku Radzieckim, któremu. zawdzięcza- 
my powrót Ziem Zachodnich i konse- 
kwentną obronę naszych granic na 
Odrze i Nysie. 

„Będą mówić tak, jak mówią - dziś 
we wszystkich miastach i wsiach Pola 
cy zjednoczeni we Froncie Narodo- 
wym walki 

o umocnienie niepodległości zjed- 

noczonej Ojczyzny, 

o utrzymanie i utrwalenie pokoju, 

o wzrost dobrobytu i coraz lepszą 

przyszłość ludzi pracy, 

o rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypo 

spolitej Ludowej. 
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Gumowego|W Zakładach Papierniczych im. J. Marchlewskiego 


Na propozycję Zakładowego Komitetu Frontu Nato» 
dowego załoga odpówiada burzą oklasków. Orkie= 
stra gra hymn państwowy. Padają okrzyki: Niech ży- 
je Bolesław Bierut. i 

Tow. Kamiński mówi o wielkich zasługach Towaśw 
rzysza Bolesława Bieruta, o jego niezłomnej walce 
dla dobra ludzi pracy, dla dobra narodu, I znowu. 
długotrwałe oklaski. | 

Z kolei padają nazwiska następnych: kandydatów: 

Edward Szatkowski — dyrektor Liceum Pedagogi- 
cznego we Włocławku. 

Zasłużony bojownik klasy rohotniczej — kierownik - 
Komitetu Centralnego 
PZPR Antoni Alster, 

Jan Włodawski — przewodniczący Powiatowėga 
Komitetu Wykonawczego ZSL w Lipnie. 

Zofia Wasilkowska — zasłużona działaczka społecz= 
na i bojowniczka klasy robotniczej, sędzia Sądu Naje 
wyższego. 

Zasłużony działacz robotniczy, brygadzista w zakłam 
dach im. Juliana Marchlewskiego we Włocławku — 
Franciszek Ochmański. 

Z kolei zabiera głos Edward Szatkowsiki, 

— Wysunięcie mojej kandydatury do Sejmu Pols 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jest dla mnie wielkim 
zaszczytem i zaufaniem ludu za dotychczasową pracę, 
Jestem synem maszynisty kolejowego, było nas pię= 
cioro w rodzinie, W trudnych warunkach wychowy« 
wał mnie i nas wszystkich ojciec, 

Na mównicy staje Franciszek Ochmański Długa 
trwają oklaski i olerzyki na jego cześć. Na twarzy 
tow. Ochmańskiego maluje się wzruszenie. Mówi 
krótko, š 

„Będę walczył o utrwalenie pokoju, 6 
Planu 6-letniego. Znacie mnie wszyscy”. 

Oświadczenie to zebrani przyjmują oklaskami, 


O zasługach tow. Antoniego Alstera mówi tow. Tam 
deusz Milczarski, Mówi o tym, jak często tow. Alster 
jako sekretarz KW Polskiej Partii Robotniczej prze» 
bywał we Włocławku, jak interesował się życiem ros 
botniczego Włocławka, jak udzielał pomocy. 

Z kolei Franciszek Martynowski, przewodniczący ra 
dy zakładowej mówi o Janie Włodawskim, o jego dzia 
łalności jako prezesa PKW ZSL w Lipnie. 

Józef Walnik, główny księgowy mówi o Kdwardzie 
Szatkowskim, nauczycielu włocławianinie, podkreśla= 
„jąc jego zasługi w pracy zawodowej i społecznej. 

Maria Jastrzębska mówiła o Zofii Wasilkowskiej, 
charakteryzując jej działalność i pracę zawodową. 


Przodujący młodzieżowiec, zetempowiec, pracujący 
w warsztatach, Stanisław Wituła zabiera głos, by wy 
powiedzieć się co do kandydatury Franciszka Ochmań 
skiego. Bojownik klasy robotniczej, urodził się w po- 
wiecie rypińskim. Już w młodości był aktywistą Ko» 
munistycznej Partii Polski. Pracuje od wielu lat w 
Fabryce Celulozy, początkowo jako robotnik, Okres 
okupacji przeżywa również w Fabryce Celulozy, do- 
znając prześladowań ze strony hitlerowców. Po wy« 
zwoleńiu podejmuje z zapałem pracę na plaću drzew: 
nym, gdzie jest brygadzistą, Obecnie pełni równieź 
funkcję” wiceprzewodniczącego rady: zakładowej. Na 
tym stanowisku niejednokrotnie wykazał wiele troski 
6 warunki pracy robotników i pracowników, czym zy 
skał sobie szacunek i użnanie załogi. 

Przewodniczący zebrania tow. Kamiński poddaje 
pod głosowanie tekst rezolucji Komitet zgłasza do 
Okręgowego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowe= 
go jako kandydatów na posłów obywateli: Bolesława 
Bieruta, Edwarda ŚSzatkowskiego, Antoniego Alstera, 
Jana Włodawskiego, Żotię Wasilkowską i Franciszka 
Ochmańskiego. 

Rezolucja zostaje przyjęta jednogłośnie. Padają 0% 
krzyki na cześć obozu pokoju, Wielkiego Stalina, Boe 
lesława Bieruta, na cześć sojuszu robotniezo-chłope 
skiego przeciwko znienawidzonym podżegaczom ims 
perialistycznym. $; . 

Tow. Kamiński zamyka zebranie. Obecnych na sali 
kandydatów na posłów otaczają robotnicy ściskając 
im dłonie i życzac jak najowocniejszej pracy dla dów 
bra Ojczyzny, budującej socjalizm. 


W warsztatach TOR 


w Chełmnie 


` 

Odświętnie udekorowana świetlica warsztatów TOR 
w Chełmnie nie mogła pomieścić całej załogi zakładów, 
która wprost od pracy, w kombinezonach i fartuchach 
roboczych przyszła na zebranie. 

W imieniu zakładowego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego proponowaną listę kandydatów odczytuje wie 
ceprzewodniczący Komitetu Jan Grabowski. 

Jako pierwsza — kandydatura ukochanego Nauczy: 
ciela mas pracujących, wiernego Syna Ludowej Ojczyżn A 
przywódcy, którego imię łączy się nierozerwalnie z wiel- 
ką walką narodu o pokój i zwycięską Arik: Planu 
6-letniego, kandydatura Przewodniczącego Komitetu Cen 
tralnego PZPR BOLESŁAWA BIERUTA, 

Gorące, długo niemilknące oklaski, Wyrażają one mi- 
łość i wdzięczność, zaufanie mas pracujących dla Tego, 
którego całe życie, to wielka, ofiarna walka o prawa, 
o szczęście prostego człowieka. 

Zebrani oklaskują kandydaturę Stanistawa Tołwińskies 
go, Dyrektora Geńeralnego II Zespołu Prezydium Rady 
Ministrów. 

Następna kandydatura Franciszka Blinowskiego, człon 
ka KC PZPR, wiceprzewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, spotyka się z serdecznym 
przyjęciem ze strony zebranych. 

Bronisław Gołębiowski, przodujący chłop z powiału 
rypińskiego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, prze- 
wodniczący Prezydium Gminnej Rady Narodowej Pręczki 
powiat Rypin, jest czwartym z kolei kandydatem, któremu 
robotnicy Warsztatów TÓR w Chełmnie pragną powie: 
rzyć mandat poselski. 

Piąty kandydat to Franciszek Sawczyk, średniorolny 
chłop, wzorówo wywiązujący się z obowiązków wobec - 
Państwa, aktywista ZSL i ZŚCH. 

Franciszek Sawczyk jest mieszkańcem gromady Dolne. 
Wymiary pow. chełmińskiego, 

— Znam dobrze Sawczyka — powiedział o nim for- ` 
mierz z odlewni Jan Piędel — razem walczyliśmy w wy- 
borach w roku 1947 przeciw mikołajczykowskim agentom. 
Sawczyk jest aktywistą ZSCh i ZSL, jest zwolennikiem i 
agitatorem spółdzielczości produkcyjnej, jest, jednym z 
przodujących chłopów naszego powiatu. Sawczyk pierw- 
szy na całe województwo rzucił wezwanie do współzawod 
nictwa w planowym skupie zboża, dawno już wykonał . 
swoje zobowiązanie. Uważam, że taki kandydat jest god- 
ny, aby reprezentować nasz okręg w Sejmie. 

Po dyskusji, jaka wywiązała się nad kandydaturami 
zebrani przyjęli Bpa dka proponowane przez Wybor- 
czy Komitet Frontu, Narodowego kandydatury, 

(Ze względu na spóźnioną porę nie mogliśmy w dzisiejszym nu- 
merze podać przebiegu wszystkich zebrań, Zamieścimy je w nue 
merze jutrzejszym). 


realizację 
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Drugi dzień procesu zabójców Stefana Martyki 


Ohydne ohlicze morderców i szpiegów 


wrogów narodu polskiego i pokoju 


WARSZAWA (PAP). W drugim 
dniu procesu członków bandy terrory- 
stycznej -—— morderców Stefana Mar- 
tyki, Wojskowy Sąd Rejonowy w War 


.szawie przesłuchał ostatnią z oskarżo- 


nych Marię Karską, oraz szereg świad 
ków... 


NA USŁUGACH SZPIEGOWSKICH 


‘Osk; Maria Karska, b. obszarniczka 
— żona sanacyjnego oficera, b. ob- 
szarnika, przyznaje się do wszystkich 
zarzutów aktu oskarżenia i wyjaśnia, 


że główną jej czynnością w bandzie, 


do której zwerbowała ją w 1950 r. 
Metzger, było utrzymywanie kontaktu 


z'ambasadą amerykańską w Warsza- . 


wie. Do ambasady tej przekazywała o- 
na zebrane przez członków bandy ma- 
teriały szpiegowskie, ponadto zaś sa- 
ma zbierała informacje wywiadowcze 
oraz przechowywała u siebie broń i pie 
niądze bandy. 


Prokurator: Z jakiej dziedziny były 
te wiadomości? 


Oskarżona: Ze wszystkich — woj- 
skowej i ekonomicznej. z 


Karska zeznaje dalej, że wśród prze 
kazywanych do ambasady amerykań- 
skiej materiałów najważniejszy był 
memoriał bandy. W tłumaczeniu te- 
go memoriału, skierowanego do szefa 
sztabu bloku atlantyckiego na ręce 
ambasadora USA w Warszawie, oskar 
żona — jak przyznaje — brała bezpo- 
średni udział. Wiadomości szpiegow- 
skie przesyłane były do ambasady ame 
rykańskiej w okładkach książek za po- 
średnictwem b. pracowników ambasa- 
dy: Skarżyńskiej i de Callier, 

, Prokurator: Od kogo oskarżona do- 
stawała te książki? 

Osk.: Od Krystyny Metzger. Dałam 
je p. Skarżyńskiej z prośbą, aby listy, 
które były.w książkach, oddała w am- 
basadzie ainerykańskiej na ręce sekre 
tarza ambasady lub ambasadora. 

Prokurator: Czy oskarżona sama 
zbierała wiadomości szpiegowskie? 


Osk.: Owszem. Z Narodowego Ban 
ku Polskiego, z departamentu zagra- 
nicznego. Dotyczyły one eksportu i im 


. portu. Poza tym prosiłam o nie pra- 


cownicę banku Wańkowicz. 


WSTRZĄSAJĄCE ZEZNANIA 
WDOWY PO ZAMORDOWANYM 


Po przesłuchaniu oskarżonych Sąd 
otworzył ‘postępowanie / dowodowe. 
Pierwsza ze świadków składa zezna- 
mia Zolia Martyka — wdowa po za- 
mordowanym przez oskarżonych arty- 
ście, która przedstawia sądowi tragicz 
ne okoliczności zabójstwa jej męża. 
„9 września ub. roku — wśród głę- 
bokiej ciszy'na sali mówi świadek — 
do pokoju, w którym spałam, weszła 
gospodyni zawiadamiając, że do me- 
go męża przyszli jacyś panowie, któ- 
rzy również chcą widzieć się ze mną. W 
otwartych drzwiach jadalni zobaczy- 
łam stojących dwóch młodych ludzi. 
Wyszłam do nich. Zapytałam się: Cze 
go panowie sobie życzą. Na to jeden 
z nich, jasny blondyn, bardzo spokoj- 
ny, opanowany, uprzejmy, uśmiechnię 
ty, odpowiedział: „My jesteśmy z 
ZMK“. Cóż to jest takiego ZMK? — 
zapytałam. On z oburzeniem mówił: 
„Pani nie wie, co to jest ZMK? — to 
pani pozwoli ze mną. Wyszłam z 
nim do przedpokoju i wszystko za- 
częło się dziać momentalnie. Chwycił 
mnie ręką za twarz, a drugą ogłu- 
szył. Nie pamiętam już, jak się zna- 
lazłam znów w jadalni. Odzyskawszy 
trochę przytomność czułam, że cisnąl 
mną o ziemię. Upadłam twarzą do 
podłogi i icząc już na ziemi zostałam 
jeszcze uderzona dwukrotnie w gło- 
wę czymś twardym, bardzo mocno. 
Wiedy usłyszałam z gabinetu przecią- 
gły, okropny krzyk mego męża. To 
mnie otrzeżwiło, podniosłam się. Ni- 
kogo już w pokoju:nie było. Zobaczy- 
łam, że gospodyni ocieka krwią, do- 


słownie chlustała z niej krew z gło- 


wy, z twarzy, z rąk. Poczułam, że ze 
mnie również płynie krew. 


Weszłam do pokoju mego męża. 
Mąż leżał na podłodze w olbrzymiej 
kałuży krwi, cicho jęcząc. Poruszał 
ręką. Rzuciłam się mu na ratunek. 
Przyjechało pogotowie. Mego męza 
zabrano do Cmegi, a nas do pogoto- 
wia na ulicę Hożą. Tam stwierdzo- 
'no, że gospodyni miała sześć czy sie- 
dem ran 6-centymetrowej długości. 


Miała również wstrząs mózgu. Ja 
miałam jedną ranę ciętą i odprysk 


_ kości. czaszkowej. ż 


JODEBRALI ŻYCIE NIESKAZITEL- 
NEMU CZŁOWIEKOWI... 


Chciałam powiedzieć — mówi na 
zakończenie swych zeznań Zofia Mar 
tyka wśród głębokiego wzruszenia ze 
branej na sali publiczności — że mor 
dercy wchodząc do naszego cichego 
domu odebrali życie nieskazitelne- 
mu, czystemu człowiekowi, człowie- 
kowi niespotykanej dobroci i wraż- 
liwości, skromnomu, pracowitemu, 


człowiekowi sztuki i nauki, gorącemu 


patriocie. 

Odebrali mu życie niszcząc tym 
samym mnie i nasze idealnie szczęśli 
we małżeństwo. Nie ma chyba czło- 
wieka na świecie, czującego po ludz 
ku, który by nie otrząsnął się ze zgro- 
zą przeciwko temu“. 


=; Świadek Kazimiera Magierska, g0- 


spodyni domu Martyków, zeznała, że 
mordercy. wszedłszy dọ mieszkania 
powiedzieli, że mają osobistą spra- 
wę do dyrektora. i 


„Dyrektor uprzejmie poprosił ich 
do pokoju — mówi świadek Magier- 
ska. — Jeden z nich powiedział mi, 
żeby poprosić panią. Pani wyszła 
do nich. Zaraz uderzył ją w głowę. 
Nie pamiętam, czy krzyknęła, ale 
zaczęto mnie strasznie bić. Upadłam, 
a potem podniosłam się na pół przy 
tomna i drugi raz okropnie bili mnie 
po głowie: Padłam znowu. Potem 
myśmy z panią weszły do pokoju do 
pana — leżał w kałuży krwi", 

Świadek Bolesław Młożniak — do- 
zorca domu, w którym zamieszkiwał 
Martyka zeznał, że tragicznego dnia 
kilkanaście minut po ósmej rano 
zauważył wchodzących do domu czte 
rech osobników, którzy rozmawiali 
między sobą śmiejąc się. Po krót- 
kim czasie wyszli szybkim krokiem 
zachowując się swobodnie. 


Świadek wezwany następnie do 
mieszkania Martyki, zastał artystę 
leżącego na ziemi w kałuży krwi. 


KOŚCIOŁY — MIEJSCEM SPOTKAŃ 
CZŁONKÓW BANDY 


Zeznania dalszych świadków 
doprowadzonych z więzienia człon- 
ków bandy, ujawniły szczegóły zbrod 
niczej działalności bandyckiej szajki. 
Raz jeszcze — zeznaniami świadków 
dobitnie scharakteryzowane zostały 
cele i działalność bandy. Wojna — 
na to liczyli, a w międzyczasie na- 
pady, rabunki, zbieranie materiałów 
szpiegowskich — tym zaskarbić so- 
bie chcieli sympatię swych protek- 
torów, uzyskać miano gorliwych słu- 
żalców amerykańskiego imperializ- 
mu, 


Miejscem spotkań bandytów kyły 
dworce kolejowe i... kościoły. Kapli- 
ca św. Barbary lub nowowybudowa- 
ny kościół przy ul. Emilli Plater 
oznaczony kryptonimami „mała i du 
ża Basia“. Tu zbierali się przed na- 
padami, tu omawiali plan działania 
i wyznaczali sobie role. 

Na rabunek szli mając w pamięci 
głos ziejący nienawiścią do narodu 
polskiego — głos audycji amerykań- 
skiego radia. 

Zeznania składa Marian Bortko. 
Zwerbowany został do nielegalnej 
organizacji przez Cieślaka. Omawia 
on działalność bandy, podając miej- 
sca dokonanych napadów rabunko- 
wych i terrorystycznych. Nieudane 
napady na funkcjonariuszy MO w 
Bielsku i Katowicach miały na celu 
obok terroru również zdobycie bro- 
ni. 


AMERYKANIE OBIECYWALI IM 
ZRZUTY 


Nie tylko jednak napady miały być 
źródłem zaopatrzenia bandytów w 
broń. Również i na tym odcinku ocze- 
kiwali pomocy od amerykańskich pro 
tektorów. 

Prokurator: Czy wam Cieślik mówił 
coś o zrzutach? 

Św. Bortko: Owszem. Raz mi wspo 
mniał, że dostał polecenie z Warsza- 
wy, że ma przygotować miejsce na 
zrzuty, jakie mają się odbyć. 


Kto miał dokonywać 


Prokurator: 
tych zrzutów? 


Św.: Zrzuty miały być z Ameryki. 

Następnie zeznaje inny ezłonek ban 
dy, syn sanacyjnego oficera, świadek 
Jan Błyskosz. Został on zwerbowany 
do bandy w maju br. Brał udział w 
kilku napadach, m. in. w aspadzie na 
adwokata Branickiego, na adw. Bu- 
szkowskiego oraz w nieudanym napa 
dzie na posła Dobrowolskiego. Jak ze 
znaje, uczestniczył również w nieu- 
danych próbach rozbrojenia milicjan- 
tów i żołnierzy. W dalszym ciągu 
swych zeznań świadek opowiada o 
napadzie na adwokata Branickiego. 


Prok.: Gdzie spotkaliście się przed 
napadem z innymi członkami bandy? 


Św.: W ruinach kościoła św. Bar- 
bary na Nowogrodzkiej. Na spotka- 
niu omawiany był plan napadu. 


AKCJA SZPIEGOWSKA I 
RABUNKOWE 


Świadek Wanda Polankiewicz, któ- 
ra w czasie okupacji należała do AK, 
a po wyzwoleniu była łączniczką ban 
dy, zeznaje, że na polecenie Toma- 
szewskiego prowadziła wywiad oraz 
dostarczyła osk. Metzger broni. 

Świadek Anna Przyczynek, rów- 
nież łączniczka bandyckiej szajki, ze- 
znała, że brała udział w morderstwie 
Stefana Martyki, obserwując ulicę w 
czasie dokonywania mordu. Po doko- 


NAPADY 


, Aanym morderstwie odebrała ona od 


bandytów broń. 


Świadek Halina Wańkowicz, która 
wspólnie z osk. Karską pracowała w 
Narodowym Banku Polskim, mimo, 
iż zaprzecza swej przynależności do 
bandy, stwierdza jednak, że zbierała 
dla oskarżonej Karskiej wiadomości 
szpiegowskie z terenu tej instytucji 
Informacje te dotyczyły niektórych 
dziedzin eksportu i importu. Świa- 
dek Wańkowiczowa stwierdza dalej, 
iż pomagała Karskiej w tłumaczeniu 
jakiegoś tekstu na język obcy. 

Otton Pilecki, brat osk. Metzger, 
zwerbowany przez siostrę do bandyc- 
kiej szajki, zeznał, że zbierał dla ban- 
dy szpiegowskie informacje. M. in. 
przekazywał on wiadomości dotyczą- 
ce rozmieszczenia niektórych obiek- 
tów wojskowych, Przekazywał on 
również wiadomości dotyczące ruchu 
pociągów i rozmieszczenia jednostek 
wojskowych. 

Świadek Jadwiga Janiszewska, mi- 


` 


mo młodego wieku ma za sobą już 
„bogatą“ przeszłość. Za okupacji czło 
nek Armii Krajowej, po wyzwoleniu 
przebywała w Niemczech, a następ- 
nie we Włoszech w II korpusie An- 
dersa, a potem w Anglii. Wiosną 
1951 r. zwerbowana została do ban- 
dy, pełniąc tam funkcję łączniczki. 
Na pytanie prokuratora, jakimi kryp 
tonimami banda oznaczała swoje pun 
kty kontaktowe, św, Janiszewska 
stwierdza, że m. in. dworzec PKS no- 
sił kryptonim „Zieliński“, zaś krypto- 
nimem „Mała Basia“ oznaczona była 
kaplica św. Barbary przy ul. Nowo- 
grodzkiej, 


Następnie św. Janiszowska zezna- 
je o dokonanych przez bandę na- 
padach na pocztę na Saskiej Kępie, 
na spółdzielnię przy ul. Grochow= 
skiej, na spółdzielnię w Rudzie Ślą 
skiej oraz na kasjerkę szkoły w 
Zabrzu. 


MATERIAŁY SZPIEGOWSKIE 
W PUDEŁKACH OD ZAPAŁEK 
I W KSIĄŻKACH DLA DZIECI 


Świadek Janiszowska — jak wy- 
nika z jej zeznań — nie tylko była 
łączniczką pomiędzy członkami ban 
dy, lecz również powierzono jej łącz 
ność pomiędzy bandą a ambasadą 
amerykańską. Na pytanie prokura- 
tora, kiedy Tomaszewski mówił jej, 
że działalność bandy opiera się o 
Amerykanów, świadek stwierdza, że 
miało to miejsce w rozmowie w lip 
cu 1951 r. Wiosną br. Janiszowskiej 
powierzona została rola łączniczki 
z ambasadą USA i za jej pośredni- 
ctwem przekazywane były amba- 
sadzie zebrane przez bandę mate- 
riały szpiegowskie. Zapytana, w ja- 
ki sposób przekazywała ambasadzie 
informacje, świadek podaje, iż prze 
kazywała je w pudełkach od zapa- 
łek. W tej formie świadek 5-krotnie 
przerzucała ambasadzie zebrane ma 
teriały. 

Prok.: Gdzie świadek rzucała pu- 
dełka z materiałami szpiegowskimi? 


Sw.: Na.ulicy Filtrowej, to był 
dom pracowników ambasady ame- 
rykańskiej. 

W dalszej części swych zeznań 
św. Janiszowska podaje, iż Toma- 
szewski próbował jeszcze innych 
dróg łączności z ambasadą USA. 

Świadek Joanna Skatżyńska, żona 
sanacyjnego majora ułanów, wyższe 
studia ukończyła -w Warszawie. Po 
wojnie pracowała w ośrodku infor- 
macyjnym ambasady amerykańskiej 
w Warszawie. Świadek zeznaje, że 
oskarżoną Karską poznała jeszcze 
przed wojną w jednym z majątków 
obszarniczych pod Sandomierzem. 
W październiku 1951 r. Karska pro- 
siła świadka o przekazanie książki 
do ambasady. amerykańskiej. 


Prok.: Jaka to była książka? 


Św.: To była książka dziecinna. 
Karska mówiła, żeby oddać tę ksią 
żkę w ambasadzie i żeby tam zwró 
cili uwagę na wewnętrzną część o- 
kładki tej książki. Książkę zanio- 
słam do ambasady amerykańskiej i 
oddałam urzędniczce ambasady 
Whitlesey. W początkach 1952 r. Kar 
ska ponownie zwróciła się do świad 
ka z prośbą o doręczenie w amba- 
sądzie USA następnej książki. 


„Karska powiedziała mówi 
świadek, — żeby tak samo zwró- 
cić uwagę na wewnętrzną część o- 
kładki książki į żeby oddać w amba 
sadzie amerykańskiej. tak, aby do- 
szła do ambasadora“. 


Świadek w celu przekazania ksią 
żki do ambasady oddała ją swej 
koleżance de Callier, również pra- 
cownicy ambasady. Jak wynika z 
zeznań świadka, Karska dalsze prze 
syłki do ambasady kierowała już za 
pośrednictwem de Callier. 


Świadek Zofia de Callier przed 


wojną była — jak oświadcza — se- 
kretarką międzynarodową przy 
głównej komendzie harcerek i z tej 
racji przebywała w USA na mię- 
dzynarodowej konferencji skautek. 
Po wojnie świadek pracowała w am 
basadzie USA w Warszawie, a na- 
stępnie aż do chwili aresztowania 
we francuskim attaszacie wojsko- 
wym. 

De Callier stwierdza przed są- 
dem, że książki, które otrzymała od 
Skarżyńskiej, doręczyła sekretarce 
dyrektora ośrodka informacyjnego 
ambasady USA pani Frances Whit- 
lesey. 

Oskarżona Karska bezpośrednio 
komunikowała się ze świadkiem na 
terenie Podkowy Leśnej. 

Prok.: Z czym Karska przyjecha 
ła do świadka do Podkowy Leśnej? 

Św.: Karska prosiła mnie, żebym 
doręczyła w ambasadzie pudełko za- 
pałek. Doręczyłam je tak samo Fran 
ces Whitlesey. 

Prokurator: Co się z nią teraz dzie- 
je? : j . 

Świadek: Wyjechała do Stanów 
Zjednoczonych. 


NĘDZNY KONIEC HERSZTA 


BANDY 
Kolejne zeznania składa żona przy 
wódcy bandy „Jana* — Tomaszew- 


skiego — Aniela Sobota. Zeznaje ona, 
iż mąż jej Zenon Sobota należał w 
czasie okupacji do AK. Został on are- 
sztowany przez Gestapo wskutek, 
jak twierdził, denuncjacji, iż należy 
do AK. 


Prok.: Jak długo siedział w Ge- 
stapo? 


Świad.: Bardzo krótko. Był areszto 
wany w czwartek, a w piątek już zo- 
stał wypuszczony. 

Jak podaje dale' świadek, Zenon 
Sobota używał później nazwiska To- 
maszewski. 


Świadek Jerzy Kurzempa — syn or 
ganisty ze Zwierzyńca n/Wieprzem, 
członek bandyckiej szajki, zeznaje, 
że spotkania członków bandy odby- 
wały się w różnych punktach War- 
szawy, m. in. w Centralnym Domu To 
warowym, w parkach, na dworcach 
kolejowych, w kaplicy św. Barbary 
przy ul. Nowogrodzkiej i w kościele 
przy ul. Emilii Plater. Kaplica nosiła 
kryptonim „„Mała* Basia; zaś kościół 
oznaczony był kryptonimem: „Duża 
Basia“. 

Na -pytanie prokuratora, w jakich 
okolicznościach. nastąpiło aresztowa- 
nie świadka, wyjaśnia on, iż został 
aresztowany w dniu 2 lipca w Zwie- 
rzyńcu na plebanii miejscowego księ- 
dza, gdzie mieszkał razem ze swym 
ojcem. Aresztowanie nastąpiło rano, 
gdy spał na strychu chlewa wraz z 
przywódcą bandy „Janem“ —- Toma- 
szewskim. Obudził ich rano mili- 
cjant,, który wezwał obu bandytów 
do podnićsienia rąk. „Jan* wycią- 
gnął pistolet i strzelił do milicjanta. 
Milicjant odpowiedział strzałami. 
Świadek mówi, że wraz z „Janem* 
rzucili się natychmiast do. ucieczki 
przez dach. Tomaszewski rozkazał Ku 
rzempie, by wyskoczył, bojąc się ska- 
kać pierwszy. W chwili, gdy Kurzein- 
pa znalazł się na ziemi, został ujęty 
przez milicję. „Po moim ujęciu* — 
mówi świadek — słyszałem jeszcze 
dużo strzałów”. 


Po przesłuchani" świadka w związ- 
ku z jego zeznaniami prokurator wno 
si o włączenie do akt sprawy doku- 
mentów stwierdzających, że w toku 
akcji przeciwko bandytom przywód- 
ca bandy Zenon Tomaszewski został 
zastrzelony. 


Po włączeniu do akt sprawy 
przedstawionych dokumentów sąd 
zarządził przerwę w rozprawie do 
dnia 20 bm. 


Nr 226 (1292: a 


Rozpoczęto wykopy | 
pod dalsze części Pałacu Kultury i Nauki 


WARSZAWA (PAP). Budowa Pa- 
łącu Kultury i Nauki posuwa się sy- 
stematycznie naprzód na wszystkich 
odcinkach. Obecnie radzieccy robot- 
nicy i inżynierowie wysoko przekra- 
czają normy, by wykonać podjęte 
zobowiązania zakończenia budowy 
fundamentów pod Pałac przed rozpo 
częciem XIX Zjazdu WKP(b). 


Obszerny wykop pod część central 


ną Pałacu wypełniła już sieć stalo- t 


wych konstrukcji. Prowadzi się tu 
obecnie prace przy szalowaniu i be- 
tonowaniu ścianek bocznych. Na przygo 
towane w ten sposób konstrukcje stalo 
we i boczne Ścianki wykopu położona 
zostanie płyta żelbetowa grubości 0,5 


metra. Wówczas budowa fundamen- 
tów będzie zakończona. 
Równocześnie z tymi pracami trwa 
ją intensywne roboty przy budowie 
bocznych skrzydeł Pałacu. Rozpoczę 
to już wykopy pod kompleks zabu- 
dowań teatralno - widowiskowych, 
które mieścić się będą od strony Al. 
Jerozolimskich oraz przystąpiono do 
układania ław fundamentowych pod 
Pałac Młodzieży. 
W ostatnich dniach z bazy produk 
cyjno - składowej w Jelonkach nade 
szły na plac budowy specjalne dźwi- 
garki - windy budowlane, które słu- 
żyć będą przy wznoszeniu konstruk 
cji stalowych Pałacu do podnosze- 
nia żurawi typu UBK. 


Ukazał się nr 9 (39) 
„Nowych Dróg” 


Program wyborezy 


TREŚĆ NUMERU: 
Frontu Narodowego 
* * * 


Komunikat o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) 
> EJ * 


Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego Pięcioletnie 
go Planu Rozwoju ZSRR na lata 1951—1955 
Tekst zmienionego Statutu Partii 
x X% 


Edward Ochab — Polska przestała być krajem biednym, bezbron 


nym i niezáradnym. 


Franciszek Fiedler — Wielki ‚Proletariat. 
Roman Werfel — Zjazd, na który spogląda świat. 
Józef Górski — Front Narodowy — zjednoczenie pabriotycznych 


sił narodu. 


Jerzy Albrecht — Nowa Warszawa — wielka budowla socjalizmu. 
Zofia Wasilkowska — Udział kobiet w walce narodu polskiego 


o pokój i Plan Sześcioletni. 


G. Temkin — Zagadnienie spójni między miastem i wsią w jede- 
nastym i dwunastym tomie dzieł J. Stalina. 
Józef Zawadzki — Zubożenie mas pracujących w krajach kapita- 


listycznych. 


Z ŻYCIA PARTII 
Artur Starewicz — W sprawie zadań organizacji partyjnych w 


kampanii wyborczej. 


Jan Szydlak — Organizacja śląska w obliczu kampanii wybor- 


czej. 
Głosy z terenu. 


Z doświadczeń pracy POM w Sławnie — (Józef Baczyński, 


woj. koszalińskie). 
w» 


Listy do redakcji. 


Braterski sojusz Chin i ZSRR . 


trwały i nienaruszalny 
Głosy chińskie o wynikach rokowań 
chińsko-radzieckich 


PEKIN (PAP), Wszystkie dzienniki 
centralne zamieściły na czołowych 
miejscach doniesienia o zakończeniu 
rokowań między rządem radzieckim, 
a delegacją rządową Chińskiej Repu 
bliki Ludowej oraz komunikat radzie 
cko-chiński o przekazaniu chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej rzą- 
dowi Chińskiej Republiki Ludowej. 

Rozgłośnie Chińskiej Republiki Lu 
dowej poświęciły temu doniosłemu 
wydarzeniu kilka audycji dziennych 
i wieczornych. 

Pekiński „Dziennik Ludu* stwier- 
dza w artykule wstępnym, że zacieś- 
niający się z każdym dniem brater- 
ski sojusz Chin i ZSRR — krajów. 


które liczą łącznie blisko 700 milio- 
nów ludzi — jest trwały i nienaru- 
szalny. Cały świat wie od dawna 
— pisze dziennik — o szczerej i bez- 
interesownej pomocy udzielanej przez 
rząd i naród Związku Radzieckiego 
rządowi i narodowi Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. Wielka przyjaźń i 
sympatia ludzi radzieckich do naro- 
du chińskiego wywołuje jego bezgra- 
niczną radość i wdzięczność. Serca 
naszych narodów łączą się w wiel- 
kich uczuciach internacjonalizmu. Tą 
przyjazna współpraca odpowiada za- 
razem całkowicie interesom narodów 
Wschodu i całej kuli ziemskiej, cenią= 
cych pokój i sprawiedliwość. 


Prowokacyjne wystąpienie 
neohitlerowców w Trizonii 


BERLIN (PAP). Jak wynika z do- 
niesień prasy, w Niemczech zachod- 
nich jest w pełnym toku aktywiza- 
cja zbrodniczych elementów nechit- 
lerowskich, które, ciesząc się jawną 
zachętą bońskich kół rządzących. 
występują coraz bezczelniej z hasła- 
mi odwetu. 

W tych dniach jeden z ministrów 
rządu bońskiego, osławiony Seebohm, 
wygłosił przemówienie, w którym 
żądał zaboru Sudetów czechosłowa- 


= Na szpiegowskim chlebie 


„Był bardzc spokojny, opanowany, 
uprzejmie uśmiechnięty. Nagle chwycił 
mnie ręką za twarz, drugą uderzył w gło 
wę, po czym rzucił z całych sił o podło- 
ge“ — tymi mniej więcej słowy świadek 
Zcjia Martykowa — żona zamordowane 
go opisywała jednego z oskarżonych w 
„akcji” Ten spokój i opanowanie, ten 
sadyzm i zdziczenie, zamaskowane nie 
kiedy uprzejmym uśmiechem znamy z 
Oświęcimia, Majdanka czy Ravens- 
briick, znają je również Koreańczycy, 
widzieli nieraz u żołdaków Ridgway'a 
Wspólnota „ideologii“ rodzi wspólnotę 
metod. 


Jeden z dygnitarzy hitlerowskich 
mawiał kiedyś: „Na dźwięk słowa „kul 
tura“, odbezpieczam rewolwer”. Dziś 
odbezpiecza rewolwer na dźwięk słowa 
„pokój“ każdy amerykański imperiali- 
sta, a z jego inspiracji i rozkazu czy- 
ni to również jego agent w naszyni 
kraju — rodzimy faszysta. 

Pokój bowiem oznacza dla nas da- 
szy rozkwit gospodarczy i kuliuralny 
kraju, oznacza coraz wyższy poziom 
życia, dalszą konsolidację narodu, u- 
mocnienie władzy ludowej i budcwę so 
cjalizmu. Stąd nienawiść do pokoju, 
stąd „odbezpieczanie” rewolweru ı 
skrytobójcza kula wymierzona w obroń 
ce pokoju Stefana Martykę, jako jedy- 
ny i ostatni argument reakcji, świado 
mej swego absolutnego odosobnienia 
w narodzie. i 


Z czymże bowiem może ona 


przyjść do społeczeństwa polskiego? 
Kto z Polaków uwierzy, że wojna, że 
odebranie narodowi jego fabryk, kopal 
nt i hut i zwrócenie ich Harrimancm, 
Flickom, i Wierzbicki'n, że wyrzucenie 
chłopa z ziemi, którą uprawia, i odda- 
nie jej Radziwittom i Lubomirskim, że 
przywrócenie władzy na naszych Zie- 
miach Zachodnich , neohitlerowcom z 
Bonn, leży w interesie narodu polskie- 
go? A tak tylko przecież można rozu- 
mieć „program“ oskarżonych, zaczer- 
pruęly z plugawych audycji „Głosu 
Ameryki" i jego filii, a zawarty w ich 
jednomyślnych zeznaniach: „Dążyli- 
śmy do obalenia obecnego ustroju”. 

Osiągnięcie swego celu widzieli je- 
dynie w wojnie. Prześcigali się więc 
nawzajem w podłej służalczości wobez 
jej heroldów i organizatorów — ame- 
rykańskich umperialistów, Nie omiesz- 
kali się przed nimi pochwalić zbrodnią 
na osobie Martyki i planami dalszych 
zbrodni pisząc na ten temat _„memo- 
riat“ do organizatora totalnej zbrodni 
przygotowywanej w stosunku do całej 
ludzkości do „szefa sztabu paktu 
atlantyckiego"; sztabu, w którym prócz 
morderców amerykańskich w Korei roi 
się od morderców hitlerowskich w ro- 
dzaju Guderiana czy Speidla. 

Banda zabójców Martyki od tego 
sztabu żądała pomocy, materiałów wy- 
buchowych, radiostacji, pieniędzy, szy- 
kowała się na przyjęcie zrzutów. Nie 
traciła jednak czasu. Zarówno oskarże- 


ni jak i wczorajsi Świadkowie dopro- 
wadzeni na rozprawę z więzienia 
pozostali uczestnicy bandy Tomaszew 
skiego ujawnili niejeden szczegół swej 
kainowej, szpiegowskiej roboty. 


Pakowane w pudelkach od zapałek 
rapcrty szpiegowskie przerzucane rę- 
ką Janiszowskiej, b. członkini korpusu 
Andersa lądowały w ogródku domu 
pracowników ambasady USA przy ul 
Filtrowej. „Memoriaty” wklejane w o 
kładki książek dla dzieci docieraty do 
rąk „dyplomaty“ przekazywane usłuż- 
nie za pośrednictwem pracownic amba 
sady amerykańskiej, Skarżyńskiej i de 
Callier przez oskarżoną Karską, córkę 


cbszarnika i żonę zawodowego oficera |. 


Sandacyjnego. 


Próżne jednak wysiłki tych kudzu 
dnia wczorajszego. Wczoraj nigdy już 
nie stanie się dniem dzisiejszym, bo 
nie chce tego cały naród polski. ] nic 
łu nie pomogą imperialiści amery: 
kańscy. Harrimanna i Flicka oraz ich 
kompanów z „Lewietana" i związku 
ziemian naród nasz przepędził z Polski 
na zawsze i bezpowrotnie oraz poka- 
zał, że ma dość sił, aby uciąć każdę 
imperialistyczną mackę. 

Ci zaś, którzy wystugując się na- 
szym śmiertelnym wrogom mają jesz- 
cze czelność zwać się „Polakami“ 
udławią się swym szpiegowskim chle 


bem. 
3. F. Ch. 


ckich, Na tzw. „zjeździe gdańszczan'" 
w Duesseldorfie doszło do licznych 
wystąpień antypolskich. Przemawiał 
tam m. in. premier Nadrenii Północ- 
nej i Westfalii Arnold, rozwodząc się 
na temat znaczenia Gdańska „dla 
niemczyzny na Wschodzie“. 
Wśród wielu innych zbrodniarzy 
wojennych wysunął się na arenę pu 
bliczną były generał hitlerowskich 
wojsk pancernych Hasse von Manteu 
ffel, b. dowódca dywizji „Grossdeu- 
tschland*, która dokonała barbarzyń 
skich zbrodni wojennych w Europie. 
Dotychczas rezerwowano mu tylko 
jedno z wysokich stanowisk w zącho 
dnio-niemieckiej armii najemnej. O- | 
becnie ma on odegrać również pewną M 
rolę polityczną. Manteuffel został 
mianowicie powołany na stanowisko 
przewodniczącego „komitetu do 
spraw bezpieczeństwa” w tzw. „wol- 
nej partii niemieckiej* — jednego 
z bońskich stronnictw rządowych, 
finansowanego przez wielki kapitał 
zachodnio-niemiecki. 


——— 


Wowe zbrodnicze | 
bombardowanie 


Phenianu 


przez piratów amerykańskich 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje z Phenianu: W nocy z 15 na 
16 września lotnictwo  amerykań- 
skie dokonało nowego zbrodniczego 
bombardowania Phenianu. W nalo- 
«cie, który rozpoczął się 15 września 
o godz. 22.30, brało udział kilkadzie 
siąt bombowców amerykańskich ty 
pu „latająca twierdza“. Wskutek 
nalotu, który trwał kilka godzin, zo 
stało zabitych i rannych kilkaset 
kobiet, dzieci i starców. 

Celem nowego zbrodniczego bom 
bardowania Phenianu przez lotni- 
ctwo amerykańskie było wymordo- 
wanie ludności cywilnej, ponieważ. 
w dzielnicach, które uległy bombar 
dowaniu, nie ma żadnych obiektów 
wojskowych. ; 


= 1 
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-7 życia Partii 


Wydział Propagandy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Bydgoszczy 
zawiadamia, że w dniu 28 bm. w 
Wojewódzkim Ośrodki Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Gen. Stalina. 
„| odbędzie się o godz. 17 semina- 
rium dla wszystkich wykładow- 
ców I, II i HI stopnia szkolenia 
partyjnego, którzy nie byli obec- 
ni na seminariach w dniach 4 i 
8 bm. Obecność obowiązkowa. 

** x% 

Komitet . Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada- 
mia, że zebranie podstawowej or- 
ganizacji partyjnej, koło. tereno- 
we nr 2 odbędzie się dziś 20. 
bm. o godz. 18 w sali Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Szwedero- 
wo. Obecność członków obowiąz- 
kowa. 


hI 
Bydgoszcz dla Stolicy 
` Wielki mecz piłkarski: 
Biuro Rozrachunku Zagra- 
nicznego PKP — Wąskie 

Tory DOKP — Gdańsk 

(B) Największą atrakcją spośród 
imprez urządzanych w ramach akcji 
wrześniowej na budowę Sfolicy w 
Bydgoszczy będzie przyjęcie uczestni- 
ków wyścigu kolarskiego „Dookoła 
Pbmorza”. Dziś 20 bm, o godz. 17.30 
na Al. 1 Maja na odcinku przy ul, Le- 
śnej przejeżdżać będą nasi kolarze, 
21 bm., w niedzielę o godz. 10,45 z Let 
niego stadionu Gwardii nastąpi start 
do IV etapu. Dochód z imprez sporto- 
wych urządzanych z tej okazji prze- 
znaczony jest na SFBS, 

W sobotę o godz. 16.30 na stadionie 
leśnym ZS Kolejarz odbędzie się 
mecz piłkarski między drużyną Cen- 
tralnego Biura Rozrachunku Zagra- 
nicznego PKP i drużyną Wąskie To- 
ry DOKP-Gdańsk. 

Prócz tego w sobotę urządzają za- 
bawy na SFOS; rada zakładowa Za- 
kładów Graficznych przy ul. Genera- 
lissimusa Stalina 1, rada zakładowa 
Bydgoskiego zjednoczenia Budowla- 
nego przy ul. Dworcowej 71, , rada 
miejscowa Związku Zawodowego Pra 
cowników Kolejowych przy ul, Doli- 
na 3, Zarząd Budownietwa Miejskie- 
go na Osiedlu Leśnym oraz rada za- 
kładowa i LPŹ przy Pomovskich Za- 
kładach Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych przy ul, Fordoń- 
skiej 112 (dojazd co pół godziny sa- 
mochodami zakładowymi z Piacu Re- 
wolucji Październikowej), 

W niedzielę natomiast koło ZMP i 
Szkolny Komitet Budowy” Stolicy 
przy I Szkole Ogólnokształcącej stop- 
nia podstawowego i liceainego przy 
Pl. Wolności 9 urządzgją « Q. „godz. A8 
wielką rewię; wystąpi cnór rew eler- 
sów;:odegrane zostaną utwory na ksy 
slofonie i saksofonie, uczniowie wystą- 
pią również z recytacjamii. 

W. niedzielę urządzają zabawy: 
ogródki działkowe „Lech“ i „Pierw- 
szego Maja“ przy ul, Przemysłowej 5. 

Dochód z powyższych imprez prze- 
ZERO jest w całości na SFOS. 

J. D. 


——0—— 


, Dziś na ringu bydgoskim 
walczy reprezentacja 
Pomorza z reprezentacją 
ZS Unia 


W dniu dzisiejszym, na zakończe- 
nie III etapu biegu kolarskiego ,„Do- 
okoła Pomorza” o godzinie 19 w sali 
DOW przy ul. Dwernickiego odbe- 
dzie się interesujący mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacją Pomorza 
a reprezentacją Polski Z$ Unie. 

W składach obu drużyn zobaczy- 
my wielu znanych zawodników z o- 
lmpijczykiem Niedźwiedzkim, Nowa 
kiem, Leissem, Brzóską i. Wojcie- 
chowskim na czele, 

Należy przypuszczać, iż mieszkań- 
cy Bydgoszczy spragnieni od-dawna 
ciekawej imprezy bokserskiej, zja- 
wią się licznie na meczu, 

Przypominamy, iż impreza ta zwią 
zana jest ściśle z organizowanym 
przez ZS Unia biegiem kolarskim 
„Dookoła Pomorza“, a całkowity do- 
chód z meczu przeznaczony jest na 
odbudowę Warszawy. 


„GAZETA POMORSKA” 


Orgam Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Parti; Robotniczej 
Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa 

REDAKCJA Bydgoszcz, ul, Dworcowa 13. 
Telefony: Redaktor naczelny 47-95, Sikre- 
tarz redakcji: 47-60 Działy: sportowy milej. 
ski, tęrenowy 1 depeszowy 47-89 Dział 
rolny 49-96 Działy: gospodarczy, partyjny, 
kultureino-oŚwiatowy 47-60. Działy: kore- 
spondemów, listów czytelników 1 inter: 
wencji oraz porad prawnych; ui Dworco* 
wa 12, tel, 48-99 | 41-90, Sekretariat Re- 
dakcji 47-99. ; 

Redakcja nocna 47-89, 

Redaktor techniczny i korektornta 38-73 

Administracja: ul. Dworcowa 13, te! 48-96 
1 48-56. 

Prenumerata t Kolportaż; PPK. „Ruch“ 
Oddz. Bydgószcz, ul, Armii Czerwonej ð, 
Centrala: 27-90 Prenumerata zbiorowa! 
19-51 Sprzedaż komisowa: 19-51, Prenume | 
rata pocztowa | indywidualna: 19:50 Rekla- | 
macje: Centrala 27-90 wewn. 007. | 

Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj: | 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo:Telekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch w Byd- 
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6  Pre- 
numerata miesięczna: 4,50 zł, Prenumerata | 
zbiorowe: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume- 
raty należy podać dokładny adres. | 


Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08. 


E-3-12289 
Tłoczonó czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa'* — Bydgoszcz 
form. 75/115,5, rodzaj drok mat, Klasa VH 
aramatura 50 g, 


(B) Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców czyni już przygotowania, by 
akcja zaopatrzenia mieszkańców Byd 
goszczy w ziemniaki na zimę wyba- 
dła jak najsprawniej. Zamówionych 
zostało 6,5 tys. ton, a więc ilość wy- 
starczająca. 


PSS przygotowuje specjalne punk- 
ty sprzedaży. Mieszczą się one przy 
ul. Chodkiewicza 12, Gen. Stalina 56, 
Grunwaldzkiej 48, Nowodwotskiej 
69, Kujawskiej 75, M. Fornalskiej 33, 
Królowej Jadwigi 14. 


W punktach tych mieszkańcy mia | niem ich w okresie do 31 październi | 


sta będą mogli otrzymać dowolne 
ilości ziemniaków od 50 iE wzwyż. 
Ceną" ich wynosić będzie 40 zł. za 
EARS są już przygotowane, czeką 
ją tylko na otrzymanie ziemniaków 
eo nastąpi w najbliższych dniach 
Jak nas informuje PSS, w bieżącym 
roku ziemniaki będą segregowane i 
dobrej jakości. 


Wszystkie sklepy PSS prowadzić 
będą w dalszym ciągu sprzedaż de- 
taliczną ziemniaków. Zaopatrywa- | 


lil miejsce w ogólnopolskim współzawodnictwie 


otrzymał Bydgoski Zespół Budownictwa 
Przemysłowego Drobnej Wytwórczości 


(B) W świetlicy Bydgoskiego Ze- 
społu Budownictwa Przemysłowego 
Drobnej Wytwórczości przy ul. Wro- 
ceławskiej 7 odbyła siè uroczysta aka 
demia z okazji rozdania nagród za 
uzyskanie III miejsca we współza- 
wodnietwie o miano najlepszego w 
Polsce zespołu BPDW w II kwartale 
br. Akademia ta była połączona z 0- 
twarciem świetlicy i podejmowaniem 
zobowiązań dla uczczenia czynem 
produkcyjnym ' programu wyborcze- 
go Frontu Narodowego, XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz 35 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewalucji Październi- 
kowej. 

Na akademii był obecny przedsta- 
wiciel WRN — Porzychowa, przed- 
mstawiciel Wojska Polskiego — Wiś- 
niewski, dyrektor Zespołu — Bieli- 
ćki i przedujący robotnik cieśla, 
Bronisław Bieliński ' wykonujący 
179,8 procenta normy. 

Dyrektor Zespołu, Bielicki omówił 
trudności na jakie napotyksł Zespół 
na drodze wykonywania plenów pro 
dukeyjnych i podkreślił ofiarność za- 
łogi, która potrafiła wykonać plan 
a nawet zdobyć III miejsce w ogólno 
polskim współzawodnictwie, 

Referenci specjalnie podkreślali 
włączenie się młodzieży do budowni- 
etwa i jej wkład w uzyskanie tak 
dużego sukcesu. Specjalnie wyróż= 
nił się Biełasik, który z murarza 0- 
trzymał awans społeczny na stano- 


„Dookoła Po- 


= 


in zapewne nie odda już żółtej 
lownika wyścigu, 

Etap ukończyło 36 kolarzy, Wycofał się 
Rzempkowski ze Stali, który miał ciężki upa- 
dek, 

Lotny finisz w Chełmży wygrywa Kowal- 


yag 
koszulki prz 


ski, 

Na 10 kilometrze za Chełmżą dochodzi do 
kraksy, w wyniku której Rzempkowski wsia- 
|da; do. sanitarki, „a Pacholski. i Kowalski 
(Gwardia) mają defekty. 


Na ulicach Wąbrzeźna najszybszym jest Fi- 
giel, który wygrał lotny finisz, 

Do Grudziądza układ sił już się nie zmie- 
nia. "Na finiszu ybszy jest Bonk, który 


w tén sposób wygrywa II etap i umacnia swą 
pozycję przodownika wyścigu. 


1 niesp. odzianek.. 


Bonk nadal prowadzi w wyścigu kolarskim 
stada Pomorza” 


wisko kierownika budowy i w ni- 
czym nie ustępuje kadrom wykwali- 
fikowanym. 

W czasie akademii rozdano trzy 
dyplomy z Zarządu Okręgu. Dyplo- 
my otrzymali aktywiści Zespołu: Ta 
deusz Kochański — sekretarz rady 
zakładowej, Maksymilian Korecki — 
przewodniczący rady zakładowej i 
Antoni Rosżak — przewodniczący ra 
dy zakładowej w Toruniu. A 


Prócz tego dyplomy otrzymało pię 
ciu pracowników Zespołu oraz prze- 
kazano Zespołowi premię z dotacji 
Zarządu Głównego z Warszawy w 
wysokości 2.000 zł, 

Równocześnie załoga podjęła zobo 
wiązania produkcyjne; wykonać plan 
we wrześniu br, w 106 procentach a 
w październiku w 110 procentach, 
zadania Narodowego Planu Gospo- 
darczego na rok 1952 wykonać w ter- 
minie do dnia 15 listopada br. i wy- 
konać dodatkowe zadania produk- 
tyjne planu rocznego w 114,7 procen 
tach. Prócz tego Zespół zobowiązu- 
je się wprowadzić współzawodnictwo 
w bazie remontowej i w transpor- 
cie. 

Załoga Zespołu wzywa wszystkie 
załogi Zespołów Budownictwa Prze- 
mysłowego Drobnej Wytwórczości do 
podejmowania podobnych zobowią- 
zań i współzawodnictwa w ich wy- 
konaniu w III i IV kwartale bieżą- 
cego roku. 

g y Z, 


Do. trzeciego "etapu nia ads G z Gru 
dzi iądza do Bydgoszczy długości 85 km oem 
uje 36 kolarzy. Pierwst zawodnicy spodzie- 
wani są w Bydgoszczy około godz. 17.46. Me- 
ta:na Alejach 1 Mają u wylotu. ui, Leśnej. 


Wyniki techniczne II etapu: 

1) Bonk (Kol. 1) 2:21,32; 2) Kowalski (Stal 1) 
2:22,03; 3) Figiel (Stal I) 2:24,02; 4) Krauze 
(Kol. I) 2:26, 45; 5) Szatkowski (Kol, 2:26,45. 

Dalsze miejsca zajęli: Wożniak (Unia 1), 
Maternowski (Stal II), Pacholski (Kol, 1). Szcze 
pański (Unia II) i Kimel (Unia 1). 

Drużynowo etap wygrał Kolejarz I w łącz- 
nym czasie — 7:15,33 przed Stalą I — 7:30,50 
i Unią I — 7:33.18. 

W klasyfikacji indywidualnej po dwóch 
eiapach prowadzi Bonk (6:30,58) przed Fi- 
glem (6:33,56) i Szatkowskim (6:37,03). 

Drużynowo prowadzi Kolejarz 1 (12:51,49) 
przed Unią I (20:54,05) i Stalą 1 Seed 

w 


Gminne Spółdzielnie przyjmują 
nawet 1 kg pustych makówek 


Nawet 1 kg pustych makówsk 
przyjmie Gminna Spółdzielnia i za- 
płaci 1,50 zł. Każdy kilogram dopo- 
może naszemu przemysłowi farma- 
ceutycznemu w wykonaniu planu, w 


Młodzież szkolna wzywa do 

współzawodnictwa w zakła- 

daniu i rozwoju Szkolnych 
Kas Oszczędności 


Młodzież Szkoły Ogólnokształcącej 
TPD w Chełmży wezwała do szla- 
chetnego czynu współzawodnictwa 
na odcinku Szkolnych Kas Oszczęd- 


ności, młodzież szkół ogólnokształcą- 


cych w całej Polsce. Te szkoły, któ- 
re nie posiadają dotąd SKO, wez- 
wała do zorganizowania ich-w naj- 
krótszym czasie, zgodnie 7 zarządze- 


niem Ministra Oświaty. Współzawod |, 


nietwo trwać będzie od 1 październi 
ka br. do 31 maja 1953 r. 
Fr. Kowalski 
korespondent PKO 


(ttà atek ma TPD 


POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW 


Dyżur pełni.. lek. dent. Zofia. Rodziewicz, 

Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza 14. 
| W; sobotę, dnia 20 bm. w godz. od 15 do 17 
W niedzielę, dnia 21 bm. w godz. od 1U do 12 


zaopatrzeniu w cenne i poszukiwane 
lekarstwa wszystkich aptek społecz- 
nych, szpitali i osrodków zdrowia 
Puste makowiny są bowiem cennym 
surowcem do wyrobu morfiny i ko- 
deiny — potrzebnych lekarstw, które 
dawniej musieliśmy sprowadzać z za- 
granicy. Nawet z ogródka przydomo- 
wego, czy z działki pracowniczeż war- 
to odstawić wszystkie puste maków- 
ki, a tym samym dostarczyć cennego 
surowca. Dostarczane makówki po- 
winny być suche i niespleśniałe. Mo- 
gą być połamane i pogniecione, jed- 
nak długość łodyżki nie może prze= 
kraczać 7 cm. 


WYDZIAŁ HANDLU Prezydium Miejskiej Ra- 
dy Narodowej w Bydgoszczy zawiadamia, 
od dnia 18 do 27 bm. sklepy spożywcze oraz mle- 
czno nabiałowe rozprowadzać będą na bony mię- 


sno-tłuszczowe masło i margarynę. 


WZYWA SIĘ byłych pracowników 
OBLIGACJI SUBSKRYBOWANEJ 


Pożyczki Rozwoju Sił Polski w terminie do dnia 
25 września 1952 r. — Bydgoskie Zakłady Obu- 


wia w Bydgoszczy, 


íl ; Poszukiwania pracowników | 


ROBOTNIKÓW fizycznych zatrudni „Centro- 


Już w i najbliższych dniach 
aru można kupić ziemniaki na zimę 


ka zajmą się specjalnie w tym celu 
wyznaczone punkty sprzedaży. W 
zimie zaś zaopatrywać je będzie spe 
cjalny punkt mieszczący się przy ul. 
Flisackiej, gdzie zmagazynowane bę 
dzie ok. 1200 ton. ; 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców przygotowuje się już również do 
rozprowadzenia ziemniaków między 
te zakłady pracy, które złożyły za- 
i potrzebowanie do dnia 31 lipca. — 
| Ziemniaki na raty otrzymają pracow 

nicy, którzy zarabiają poniżej 600 
zł, miesięcznie i mają co najmniej 1 
osobę na utrzymaniu. Dla pracowni- 
ków tych zarezerwowane jest 300 kg 
na osobę a należność uiszczać będą 
w 4 ratach, 


Zakłady pracy są obowłązane ode- 
brać zamówione ziemniaki z dworca, 
wzgl. jeżeli posiadają bocznicę, mo- 
gą zlecić podstawienie wagónów na 
bocznice. 


k * k e 


Gorzej przedstawia się sprawa wa 
rzyw i owoców, . 


Tegoroczna susza spowodowała, że 
mało jest pietruszki, seler, cebuli, 
bardzo słabo obrodziły również jabł 
ka, Ogórki i pomidory już się koń- 
czą. W wystarczającej ilości znaj- 
dzie się w sprzedaży kapusta, buraki 
i marchew, Ogrodnicza Centrala Har. 
dlowa przygotowuje wiele beczek ka 
pusty kiszonej i ogórków. 


Jak się dowiadujemy, celem za~ 
opatrzenia rynku bydgoskiego w 
owoce, przybędą do Bydgoszczy 0- 
woce importowane, Już w tych 
dniach ukażą się winogrona bułgar= 
skie, importowane będą również ja- 
błka i pomarańcze. 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców stara się, by rynek bydgoski był 
na zimę jak najlepiej zaopatrzony 
w warzywa i owoce, 


-= — (a 


Jeszcze są wolne miejsca 
w szkołach zawodowych 


(B) Rok szkolny rozpoczął się, mu- 
ry szkół ogólnokształcących i zawo- 
dowych wypełniły się młodzieżą. 


: Tymczasem są jeszcze szkoły zawodo 
we, które czekają na uczniów—a prze- 
cież można w nich zdobyć zawód odpo 
wiadający zamiłowaniom oraz otwiera 
jacy drogę do dalszego kształcenia się 
w obranym zawodzie na wyższym stop 
niu. 


=" Do takich szkół należy również Za- 


sądnicza Szkoła Zawodowa Central- 
nego Urzędu Szkolenia Zawodowego 
"przy ul. J, Olszewskiego nr 20. Są w, 
niej wolne miejsca na wydziale ślu 
sarstwa maszynowego, wodno-melio= 
racyjnym i stolarstwa budowlanego. 


Szkoła mieści się w dużym, wygod- 
nym budynku, posiada przylegający 
obszerny dziedziniec oraz ładną ha- 
lę sportową. Budynek szkolny jest zra 
diofonizowany. Szkoła posiada gabi- 
net lekarski i dentystyczny oraz wła- 
snych lekarzy. Bazą szkoleniową są 
właśnie warsztaty mechaniczne oraz 
warsztaty stolarstwa budowlanego. 


DEA Pota 


Uwaga 


zakładowi kolporterzy 


Oddział Wojewódzki PPK  „Ruch” 
w Bydgoszczy podaje do wiadomości 
że 2 miesiącem sierpniem br wpła- 


ty na wszystkie dzienniki i czssopis- 
ma rozprowadzane w prenumeracie 


zakładowej przyjmowane będą w 
Delegaturze PP „Ruch“ w nieprze 
kraczalnym terminie do dnie 20 Rsż 
dego miesiąca na miesiąc następny 
Chcąc zapewnić prenumeratorom w 
zakładach pracy regularne otrzymy- 
wanie prasy należy przestrzegać ter- 


minu wpłat. K 


Opłata miesięczna w. prenumera- 


sle zakładowej wynosi za „Gazetę 
Pomorską“ (Toruńską  Kujawską! 
12zł 2.25 


że 


(1361k 
do odbioru 
Narodowej 

(1362k 


kujemy. 
zgłoszenia przyjmuje 


farm“ Hurtownia Terenowa Nr 8 Bydgoszcz. ul. 


Matejki 2. 


STRAŻNIKÓW (CZKI) 
Bank Polski O/Wojew. 
rować do Działu Kadr 
na 4. 


zatrudni 


Zgłoszenia należy kie- 
Bydgoszcz, Gen. Stali- 


O O O AO O O ai 


OMOCNIKÓW palaczy przyjmie od zaraz Miej- 
ski Zarząd Budynków Mieszkalnych Bydgoszcz, 
Gen, Stalina 42 pokój 305. Warunki wynagro- 
dzenia do omówienią na miejscu. 


9 PALACZY centralnego ogrzewania oraz -| 


BLACHARZY. MURARZY, CIEŚLI, 
LATORÓW zatrudni od zaraz Bydgoskie Prze- 
mysłowe Zjednoczenie Budowlane. 
przyjmuje sekcja personalna Zarządu Budowia- 
nego Bydgoszcz, Szubińska 3 pokój 19. 


KSIĘGOWEGO kosztowca., KRAWCA spec- 
jalistę, STRAŻAKÓW i SPRZĄTACZKI poszu- 
Podania pisemne względnie 
sekcja personalna 
goskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego Byd- 
goszcz, ul. Curie Skłodowskiej 8 


"Tiga Morska 


czy nem czci. 


program wyborczy Frontu. Narodowego 


(B) Pracownicy etatowi biura Okrę- 
gu Bydgoskiego Ligi Morski ej zebra- 
ni na masówce dla zadokumentowa:- 
nią swego poparcia dla programu wy 
borczego Frontu Narodowego podję- 
li następujące zobowiązania: 


"Zorganizować do dnia 30 września 
br. wystawę zdjęć obrazujących szko 
lenie. praktyczne w ośrodkach Okrę- 
gu Bydgoskiego i przez to spopulary 
zować szkolenie wśród najszerszych 
mas społeczeństwa i młodzieży. Z 
dniem 1 października pracownicy zor 
ganizują kurs modelarski w Byd- 
goszczy, 

Prócz tego Liga Morska zobowią- 
zuje się zakończyć do 10 październi 
ka br. akcję werbunkową kadry spo- 
łecznej na teoretyczne kursy Przy- 
sposobienią Żeglarskiego oraz pod- 


nieść w. niej Sie fachową przez 


seminaria. 
Jan Góralewski 
„ korespondent o 


ą Załoga ZPEB Warsz TER 


cznych'w Solcu Kujawskim w dniu 
1 września br. wykonała zadanią 
pierwszych trzech lat Planu 6-letnie= 
go. Natomiast plan roku 1952 wyko- 
na w pierwszej dekadzie paździer= 


nika br, 
Henryk Piasecki 
korespondent 
* * „aś 
Doceniając znaczenie akcji przede 
wyborczej, załoga Bydgoskich Okrę= 
gowych- Zakładów Młynarskich, na 
masówce odbytej w dniu 2. 9, br., po 
stanowiła codziennie na 10 minut 
przed rozpoczęciem pracy dokunywać 
przeglądu gazet, by w ten sposób pos - 
se świadomość polityczną. 
E. Banach 


W atmosferze radości i entuzjazmu 


zakończyła młodzież bydgoska 
„Sztafetę Młodych Wyborców” 


(B) W dniach 18 i 19 bm. zakończo= 
na została na terenie m. Bydgoszczy 
„Sztafeta Młodych Wyborców”, Mło- 
dzież szkół, zakładów pracy i ipsty- 
tucji, która podjęła liczne i cenne zo- 
bowiązania dla uczczenia ogłoszenia 
programu wyborczego Frontu Naro- 
dowego i XIX Ziazdu WKP(b), przy- 
była z meldunkami do Zarządów Dziel 
nicowych ZMP, gdzie zorganizowane 
zostały uroczyste przyjęcia sztajet z” po 
szczególnych kół. 

Zarządy Dzielnicowe zsumują “te 
meldunki i złożą na wielkim wiecu 
młodzieżowym w dniu 21 bm. 

Przyjęcie sztafet w Dzielnicy Kor 
lejowa odbyło się w dniu 18 bm. w 
sali Centrali Handlowej Przemysłu 
Chemieznego. Salę szczelnie wypeł- 
niły delegacje młodzieżowe przyby- 
łe z meldunkami. Po otwarciu uroczy 
stości krótkie przemówienie wygło- 
sił przewodniczący ZD Jaworski. 
Mówił on o programie wyborczym 
Frontu Narodowego 1:0 wielkim histo- 
rycznym znaczeniu nadchodzących 
wyborów, Mówiąc o udziale młodzie- 
ży w wyborach, tow. Jaworski pod- 
kreślił że „po raz pierwszy w dzie- 
jach naszego kraju młodzież polska 
ma prawo wybierać i być wybierana 
do Sejmu“. 

Następnie na mównicę kolejno 
wchodzą delegaci poszczególnych za- 
kładów, odczytując zobowiązania. Ja 


ko pierwszą: składa meldunek dele- 


gacja młodzieży z węzła kolejowe- 
go Bydgoszcz, dalej ZNTK. Budow- 
nictwa Miejskiego, Zakładów Pa- 


pietniczych *t innych fabryk; szkół i 


instytucji, Burziiwe oklaski witają 
każdy meldunek. 

Na zakończenie zebrani jednomyśl- 
nie uchwalili rezolucję, w której przy 
rzekają, że młodzież dzielnicy Byd- 
goszcz-Kolejowa włączy się jak naj- 
aktywniej do pracy Komitetów Wy- 
borczych Frontu Narodowego i będzie 
popularyzować program wyborczy, 
że będzie stale podnosić na wyższy 
poziom swą świadomość polityczną i 


pracę organizacyjna, że dołoży wszel 


kich starań, by zobowiązania podje- 
te dla uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i 


XIX Zjazdu WKP(b) zostały wyko= 
nane przedterminowo i z nadwyżką. 


Uroczystość przyjęcia sztafet w 
dzielnicy Bydgoszcz-Szwederowo od= 
była się w Domu Drukarza, przy ul. 
Dolina 3. I tutaj, podobnie jak w dziel 
nicy Kolejowa, uroczystość minęła 
w atmosferze radości i entuzjazmu 
zgromadzonej młodzieży, w atmosfe= 
rze głębokiej wdzięczności dla Pańe 
stwa Ludowego za stworzenie mło« 
dzieży wspaniałych warunków roze 
woju. 
Mówcy: przewodniczący ZD ZMB 

Lewandowski i przedstawicieł 
Miejskiego - Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego podkreślili wiele 
ki wkład młodzieży w akcję zobowiąw 
zań przedwyborczych i samą kam= 
panie wyborczą, Przewodniczący kow 
ła ZMP przy Jedn. Lotniczej — Gi, 
mówił o nierozerwalnej więzi, łącząc | 
cej Ludowe Wojsko rosę z naros 
dem, 

Wśród EESO, owaśji zes 
branych, delegacje zakładów pracy 
składają swe meldunki, 


Młodzież Zakładów Rowerowych 
wykona ponad plan 750 sztuk rows 
rów różnych typów, 100 par kół mo= 


| tocyklowych. Wydział nr 4 do końcą 


października wykona ponad. plari 
1.000 siodeł sportowych.., 


„.Młodzież Zarządu Budowlaneg4 
Kapuściska oszczędzi z przewidzia» 
nego harmonogramu 600 roboczo-go” 
dzin... f 
" .„Młode robötnice z Zakładów Proe 
dukcji Materiałów Opatrunkowych 
znacznie powiększą swoją wydajność 
pracy, przy czym kol. Kocieniewską 
wykonywać będzie 300 -proc. normy, 


Trudno przytoczyć wszystkie mel 
dunki, których poważny stos urósł 
na stole prezydialnym. 


W rezolucji uchwalonej na zakońs 
czenie młodzież Szwederowa przy= 
rzekła wzorowo wypełniać swoje zos 
bowiązania. Po zakończeniu odbył si 
wieczorek taneczny, który upłynął w 
prawdziwie młodzieżowym — rados 
snym nastroju. (r. d). 


Co? 


POMORZANIN — „Wyścig| POLONIA — Syn pułku — NOCNY DYZUR Fe 
pokoju!“ (godz, 16, 18, 20), godz. 11. NY 
F Ñ ; ORZEŁ — Ślub z przeszko* AFTER SPOLĄCZOZSA $ 
OLONIA = Wilheim Tell" | dami — godz. 12. "Od soboty, dnia 20 wrześw 
igodz 16 18 2015) WOLNOŚĆ — Świat się nia godz. 22 do soboty, dnia 
Ney sęp py „Milczenie jest śmieje — godz, 10 Bogata na 27 września br. godz. 8 rana, 
złotem" (godz. 17 | 19). rzeczona — godz. 12. 'dyżur nocny dla rejonu ród» 
WÓLNOSŚĆ — Maty party: | GRYF — Cziery serca — go mieście į Bielawy — pełnić hę 
zant' (godz 16 18 20). dzina il, 0: 
GRYF <=. „Śluby kaweler.| BAŁTYK — Raczek się spó Apteka Społeczna nr 15 =$ 
skie" |godz, 17 i 19). nia — godz, 10 1 12. Plac Bohaterów Stalingradu $ 
BAŁTYK. — „Zew morza” — tel, 19-31. Dla rejonu Ilezak, 
igodz 1? 18). 5 WYSTAWY |Okole, Czyżkówko oraz pos 
MIR Konoli ka Muzeum im L Wyczótkow |zostałych przedmieść, stały 
f> NSZ opciuszek« — (go |skiego — otwarte codziennie |dyżur nocny pełnić będzie: 
dzina ). od godz 10 do 16 w Środę od Apteka Społeczna nr 1% uł, 
OGRODOWE BAGATELA — |godz 12 do 19 w aledzieję 9d| Grunwaldzka 37 tel 34-31 
nieczynne. auas 10 go 14. Zaznacza się, że dyżur noce 
trwa od godz. 22 do 8 ras 
ROZMAITOŚCI — „Komuna | POMORSKI DOM SZTUKI |Y , zi i 
Paryska“, „Nasze dzieci“, Okręgowa wystawa plasty- heti Aeae Ło 
Seanse od godz. 16 do 23. ków pomorskich. Apteka Społeczna nr 14 
Al. 1 Maja 27 — tel, 23-14. 
PORANKI TEATR godziny 10 do 17. 1 
POMORZANIN — Zakazane ŁIEMI POMORSKIBJ Apteka Społeczną nr 15 —4 
piogenki— godz. 10, Stalowe| Dziś — „Dożywocię* (go-|P! Boh. Stalingradu 1 = tel 
serca — godz, 12. dzina 19 30). 19-31, od godz. 8 do 22. 


(1364k 
nej. 
INSTA- 


Zgłoszenia 


1365k 


osobiste 
Byd- 


(1353k 


(1352k | MAGAZYNIBRA, PRACOWNIKÓW wykwa- 
—-—-—- | lfikowanych do inwestycji i działu adm. gospo- | wianie, 
Narodowy | darczego zatrudnią od zaraz Bydgoskie Zakła- | sztat stolarski, 


Gdzie? - 


nadające sie do biur 


Zgłoszenia kierować do Biura Ogłoszeń „Pras 
sa“ Bydgoszcz, Dworcowa 16 pod „Nr 1000“, 


[ Ogłoszenia drobne i 
[I SPRZEDAŻ . [| 


SPRZEDAM kierat, sieczkarnie, 
ręczny siewnik, war- 


Kiedy? 


= 


BRUKARZY do układania trylinek zatrudni 
Bydgoskie Zjednoczenie 
nieryjnych w Bydgoszczy, ul. Pomorska 81. Wa* 
runki wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budow= 
nictwie. Zgłoszenia kierować Sh sekcji dec 


Robót Lądowo-lnży= 


Nacz | 


Kupimy 4 większe PIECE 


żelazne w dobrym stanie (1359k 


i 


TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespóndencyjne kursy księ- 


—— 


okna barako- 


dy Gastronomiczne. Zgłoszenja przyjmuje sekcja yani ONERE REPES pao: gowości, A skrytka 163. 
personalna Al. 1 Maja 84 w godz. od 7 do 15. |" fasa“ Bydgoszcz Dworcowa | u 
(1360k : (1325k | 16: 32z2g - UNE NY 


CZYTELNIKU! Chege zapewnić sobie regularne otrzymywanie gazel w zakladzie pracy, 
oplać prenumeralę w terminie do dnia 20-go kolporierowi zakiadowemu 


, 


F -e Str. 6 


Za słowami idą czyny 


. 


Ludzie pracy Pomorza realizują swe zobowiązan 
podjęte dla poparcia programu wyborczego Frontu Narodowego 


i uczczenia XIX Zjazdu WKP (b) 


W zakładach przemysłowych Pomo 
rza toczy się walka o  przedtermino- 
we wykonanie planów, o realizację 
zobowiązań podjętych dla poparcia 
programu wyborczego Frontu Naro- 
dowego i dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). 


W POMORSKICH ZAKŁADACH 
BUDOWY MASZYN 


`- — Nasza brygada młodzieżowa im. 
Mariana Buczka wykona w terminie 
do dnia 26 października br. 1 kru- 
szarkę ponad plan postanowili 
młodzieżowcy działu montażowego 
Pomorskich Zakładów Budowy Ma- 
szyn i'z młodzieńczą energią zabrali 
-się do roboty. 

— Do dziś wykonaliśmy. już 30 
proc. naszego zobowiązania — mówi 
członek brygady, przodownik pracy 
ZMIP-owiec Arkadiusz Klaban. O- 
prócz tego, że wykonamy ponad plan 
tę kruszarkę zobowiązaliśmy się skró 
€ić o kilka dni montaż 5 innych kru- 
szarek ujętych w. planie produkcyj- 

, nym naszego działu, Sądzę, że i z tą 
robotą uporamy się przed terminem. 
Nasz czyn dla Polski Ludowej — to 
nasz głos za Frontem Narodowym. 

— Z,;taką brygadą „cudów można 
dokonać“ — mówi opiekun brygady, 
zasłużony przodownik pracy Józef 
Włodarczyk, P j 

Załoga PZBM żyje zagadnieniem 
zbliżających się wyborów i wpro- 
wadza w czyn swoje zobowiązania. 

Nie wiedzą jednak o tym komi- 
sje powołane do kontroli zobowią= 
zań. Nie analizują one codziennie 
wyników pracy poszczególnych bry- 
gad, oddziałów. Gazetki ścienne i ra 


diowęzeł mie żyją jeszcze sprawą , 


czynu produkcyjnego załogi. 


W BYDGOSKICH ZAKŁADACH 
y OBUWIA, 


Załoga Bydgoskich Zakładów O- 
buwia zobowiązała się wykonać po- 
nad plan 3.825 par obuwia. Wszyst- 
kie warsztaty realizują już w pełni 
swoje zobowiązania. I tak np. zało- 
ga warsztatu nr 421 pod kierowni- 
cfwem majstra Alfreda Tucholskie- 
go wykonała w jednym tylko dniu 13 
bm. 160 par obuwia ponad plan, zaś 
pracownicy warsztatu nr 431 pod 
kierownictwem majstrów Sawickie- 
go i Nowaka 385 par. Wśród załogi 
obu warsztatów wyróżniają się tacy 
pracownicy jak: zszywacz pasów 
tow. Jan Depta oraz bezpartyjny 
dubler Jan Nadsłaszik, Pracownicy 
ci zobowiązali się podnieść swą wy- 
dajność o 5 proc. 

— Jeżeli tak dalej pójdzie — mó 
wi kierownik produkcji Bolesław Kę 
dzierski, który codziennie analizuje 
wykonanie planów i zobowiązań — 
to na pewno wykonamy. nasze zobo- 
wiązanie daleko przed terminem. 

Wśród zobowiązań załogi nie brak 
także zobowiązań  racjonalizator- 
skich. Jednym z czołowych racjona- 
Jizatorów Bydgoskich Zakładów Obu 
wia jest kontroler techniczny Kazi- 
"mierz Zygmunt, który do dnia 31 
października br. zobowiązał się opra 
'cować jeden wniosek racjonalizator 
ski. 

— Usprawnienie moje polegać bę 
dzie na zastąpieniu szerokiego pasa 
ochronnego szerokości 1,5 centyme- 
tra paskiem sandałowym szerokości 
0,5 centymetra. Zaoszczędzi to nam 
-dużo cennego surowca, a jakość o- 
buwia nie ulegnie zmianie. Wpraw- 
dzie termin złożenia mego wniosku 
upływa z dniem 31 października br., 
ale wniosek mój postanowiłem od- 
dać jeszcze w tym tygodniu, gdyż 
-im szybciej, tym lepiej — stwier- 
"dza tow. Zygmunt. 


CZŁONKOWIE PARTII 
$ I ZMP-owcy PRZODUJĄ 
" Kilka dni zaledwie upłynęło, kiedy 
"załoga Pomorskiej Fabryki Taśm i 


Pasów zgromadziła się w odświętnie 
udekorowanej świetlicy, aby odpo- 
wiedzieć na hasło rzucone przez 9 
przodujących zakładów naszego kra 
ju i czynem produkcyjnym poprzeć 
program wyborczy oraz uczcić XIX 
Zjazd WKP(b). 


Obecnie na wszystkich działach 
fabryki tętni wzmożona praca. Zało- 
gi poszczególnych działów współza- 
wodniczą między sobą o przedtermi- 
nowe wykonanie planów i podję- 
tych zobowiązań. Jak nas informuje 
kierownictwo zakładów na czoło 
wszystkich działów wysunęła się za 
łoga taśm bezkońcowych, która do 
dnia 15 bm. wykonała już 60 proc. 


"swoich zobowiązań na miesiąc wrze 


sień, Pracownicy tego oddziału zo- 
bowiązali się wyprodukować w mie- 
siącu wrześniu 1.021 mtr. taśmy bez 
końcowej ponad plan. Do dnia 15 
bm. wykonano przeszło 600 mtr. taś 
my. 


Wśród pracowników tego działu 
wyróżnia się prasowaczka Bolesła- 
wa Peplińska, która zobowiązała się 
przekroczyć swoją normę o: 13 proc. 
Do dnia 15 bm. wykonała ona 65,4 
proc. swego planu miesięcznego i za 
pewnia nas, że zobowiązanie swoje 
wysoko przekroczy. 


Pepłińska jest sekretarzem oddzia 
łowej organizacji partyjnej.  Kole- 
żeńska i uprzejma wobec swych ko- 
leżanek i kolegów tow. Bola cieszy 
się zaufaniem całej załogi. Nadmienić 
należy, że tow. Peplińska jest aktyw- 
nym członkiem koła techniki i racjonali 
zacji i w przeciągu ostatniego roku 
złożyła 2 wnioski racjonalizatorskie. © 


— My kobiety jesteśmy dumne z 
tego, że w wyniku praw, jakie dała 
nam Konstytucja Ludowa, możemy 
na równi z naszymi mężami i kole- 
gami pracować'dła dobra i szczęścia 
naszej Ojczyzny — mówi tow. Pe- 
plińska. Toteż na równi z mężczyz- 
nami podejmujemy zobowiązania 
dla poparcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego i XIX Zjazdu 
WKP(b). 

My PZPR-owcy winniśmy wzoro- 
wać sie na naszych radzieckich to- 
warzyszaąch i tak jak oni starać się 
być zawsze pierwszymi w pracy za- 
wodowej, politycznej i społecznej. 


.W ramach zobowiązań, które zło- 
żyłi pracownicy oddziału taśm bez- 
końcowych powstała nowa brygada 
młódzieżowa nakładaczek im. Jan- 
ką Krasiekiego. W skład brygady we 
szły: Bronisława Wojtasińska, Kry- 
styna Brzezińska, Janina Ziółkow- 
ska, Barbara Saganowska j brygadzi 
stka Benigna Olszewsk. 

Ze względu na krótki, bó zaledwie 
2-tygodniowy pobyt w fabryce człon 
kinie nowopowstałej brygady nie wy 
konywały dotychczas swych norm. 

Ambitne ZMP-ówki postanowiły 
jednak wykonać w miesiącu wrześ- 
niu plan swej brygady minimum w 
100 proc. Już w połowie miesiąca za 
meldowały one z dumą sekretarzo- 
wi podstawowej organizacji partyj- 
nej. że przekroczyły swą normę o 2 
proc. Z dziewcząt tych wyróżnia się 
brygadzistka Benigna Olszewska, 
która wykonuje przeciętnie 130 pro 
cent normy. 

Przykład członków Partii i ZMP 
porywa za sobą bezpartyjnych, któ- 
rzy włączyli się szeroką falą do 
współzawodnictwa o przedtermino- 
we wykonanie podjętych zobowią- 
zań. Wśród pracownie działu 
taśm bezkońcowych wyróżniają się 
sumienną pracą i koleżeńskością wy 
rabiająca 138 proc. normy tkaczka 
Małgorzata Kamińska i jej koleżan- 
ka Czesława Woźniak, która wyko 
nuje przeciętnie 133 proc. normy. 

Jak nas informuje sekretarz pod 
stawowej otganizacji partyjnej tow. 
Jadwiga Emskajt codziennie (po za- 


kończeniu pracy przez poszczególne 
działy) odbywają się specjalne na- 
rady, na których analizuje się dzien- 
ne wykonanie plamu całej załogi dzia 
łu poszczególnych brygad, a nawet 
indywidualnych pracowników, W 
naradach tych biorą udział: kierow- 
nicy, względnie mistrzowie działów, 
sekretarze oddziałowych organizacji 
partyjnych, przedstawiciele rady za 
kładowej oraz pracownicy kontroli 
technicznej. Wyniki całodziennej pro 
dukcji poszczególnych działów ilu- 
strują specjalne wykresy dzienne, z 
których załoga dowiaduje się o pro- 
cencie wykonania planu i podjętych 
zobowiązaniach. Co kilka dni odby 


wają się narady ogólne, w których 
udział biorą kierownicy. wszystkich 
działów, przedstawiciele- dyrekcji, 
organizacji partyjnych i zawodo- 


wych. Na naradach tych analizuje 


się już wykonawstwo planu i zobo- 
wiązań w skali ogólnej. 

Pożądane byłoby, ażeby inne za- 
kłady skorzystały z doświadczeń kie 
rownictwa PFTiP i codziennie kon- 
trolowały procent wykonania pla- 
nów i podjętych zobowiązań posz- 
czególmych działów. Przyczyni się to 
w poważnym stopniu do zabezpie- 
czenia wykonania podjętych zobo- 
wiązań. E 
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Załoga Toruńskiej Fabryki Farb Grafieznych „Atra“ 


zohowiązała się wykonać plan roczny produkcji 
do dnia 26 października 


W świetlicy fabrycznej Toruń- 
skiej Fabryki Farb Graficznych 
„Atra“ zebrała się cała załoga. Oczy 
wszystkich przykuwał wspaniale o- 
świetlony portret Towarzysza Bole- 
sława Bieruta. Pod nim widnieje ha 
sło: „Bierut — Pokój — Stalin“, 

Franciszek Szymański czyta pro- 
gram wyborczy Froniu Narodowego. 
Raz po raz rozlegają się oklaski i 
okrzyki na cześć Polski Ludowej. 

Z kolei padają zobowiązania. — 
Brzostowski — jeden z czołowych 
przodowników pracy mówi; 

— Dział rotograwiury dla popar- 
cia Frontu Narodowego przekroczy 
normę o l0 proc. przez skrócenie 
postoju i sprawniejsze przygotowa- 
nie surowców. Przyrzekamy, iż plan 
produkcyjny roczny wykonamy do 
dnia 26 października br. 


Przodownica pracy Szczerbowska 
zabiera głos w imieniu działu rota- 
cyjnego. Dział ten zobowiązuje. się 
wykonać dodatkowo izolację rur wo 
dociągowych dla robót inwestycyj- 
nych. 

Ślusarz Ramowski zobowiązał się 
wykonać zapasowe sito do wirówki 
na rotograwiurze oraz uruchomić 
młynek do farb białych i uzupełnić 
wytrząsacze przy młynkach. 

Norkowski z działu wyrobów po- 


kostów postanawia wzmóc swój wy 
siłek i przerobić dodatkowo 200 kg 
osadu z nigrozyny. 

Skonecki wraz z towarzyszami wy 
kona ponad plan 6 wózków potrzeb- 
nych do suszenia i utrzymania pro- 
dukcji żółcieni tak potrzebnej obec- 
nie przy zwiększonej produkcji farb. 

Kazimierowska w imieniu działu 
kolorowego i ekspedycji zobowiązu- 
je się zlikwidować pozostałości nie- 
chodliwych farb w ilości 1000 kg. 

Jaśniewska z komisji kulturalno- 
oświatowej zobowiązałą się zorgani- 
zować kurs szkolenia zawodowego 
dla wszystkich pracowników produk 
cyjnych. 

Antoni Kaszubowski zobowiązuje 
się zmechanizować sito do przesie- 
wania wapna. 

Brążkiewicz i Łowicki wykonają 
7 szaf dla szatni damskiej oraz szaf 
ki do mleka dla wszystkich działów 
produkcyjnych. 

Pracownicy „Atry* dobrze rozu- 
mieją i z całą świadomością popiera- 
ją program wyborczy Frontu Naro- 
dowego. Wszyscy gremialnie wezmą 
udział w wyborach, ażeby wybrać 
najlepszych synów narodu do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Jan Grzeszkiewicz 
korespondent 


Ze wszystkich mórz i oceanów 


płyną meldunki o zobowiązaniach 
dla uczczenia historycznych dni 


Do zarządu Polskich Linii Ocea- 
nicznych w Gdyni napływają co 
dzień drogą radiową ze wszystkich 
mórz i oceanów meldunki od załóg 
naszych statków handlowych, które 
zobowiązaniami produkcyjnymi wy- 
rażają swe poparcie dla programu 
wyborczego Frontu Narodowego oraz 
witają XIX Zjazd WKP(b). 

M .in. o poważnych zobowiązaniach 
produkcyjnych donosi załoga M/S 
„Lewant“. Zaoszczędzi ona 1.397 ro- 
boczogodzin. Załoga maszynowa na 
tej jednostce we własnym zakresie 
wykona szereg remontów maszyn i 
urządzeń, m. in. urządzeń świateł na 
wigacyjnych. 

Około 1000 roboczogodzin zaoszczę 
dzi załoga S/S „Kiliński* dzięki prze- 
prowadzeniu we własnym zakresie 
wszystkich remontów, możliwych do 
wykonania bez potrzeby odstawiania 
jednostki do stoczni. 

Marynarze na S/S „Marchlewski“ 
przeprowadzą poważne prace w za- 
kresie konserwacji urządzeń na stat 
ku, oczyszczą i pomalują wszystkie 
pokłady oraz windy. 


Drogą radiowa napływają z mo- 
rza do Gdyni meldunki, zawiada- 
miające o podjęciu szeregu zobo- 
wiązań dla poparcia programu wy- 
borczego Frontu Narodowego i ucz- 
czenia XIX Zjazdu WKP(b) 
przez rybaków dalekomorskich. 

Realizacja tych zobowiązań ułatwi 
załogom „Dalmoru* 
zwiększonego planu połowów na 
rok 1952, 


ZESPÓŁ PAŃSTWOWEGO TEA- 
TRU DRAMATYCZNEGO WE 
WROCŁAWIU WZYWA TEATRY 
W POLSCE DO PODJĘCIA ZOBO- 

WIĄZAŃ ; 


WROCŁAW. Zespół Państwowe- 
go Teatru Dramatycznego we Wro- 
cławiu w odpowiedzi na program 
wyborczy Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) pod 
jął cenne zobowiązania, wzywając 
równocześnie załogi wszystkich tea- 
trów w Polsce do pójścia w jego 
ślady. z 


Szybciej rozprowadzić kredyty na zakup nawozów sztucznych 


"Weszliśmy w okres jesiennej akcji 
„siewnej. Musi być ona szybko i 
„sprawnie przeprowadzona, a chłopi 
"przed rozpoczęciem zasiewów zaopa: 
_trzeni w dostateczne ilości nawozów 
„sztucznych. Od sprawnego i termino- 
wego rozprowadzenia nawozów zależy 
„bowiem w dużym stopniu powodzenie 
„tegorocznej akcji siewnej i podniesie: 
mie wydajności z ha w 1953 roku. 

-~ Na terenie naszego województwa 
większość Gminnych Spółdzielni zo- 
stałą zaopatrzona w dostateczne ilo- 
ści nawozów. DUS 
>' Np. GS w Kikole w powiecie lip- 
nowskim już w pierwszych dniach 
lipca rozprowadzać zaczęła nawozy 
sztuczne. Gminna Spółdzielnia w Ki- 
Kole w pow. lipnowskim do dnia 1 
` września sprzedała 4500 kg azotnia- 
` ku oraz większe ilości siarczanu amo 

miu i superfosfatu, 

_ Ponieważ posiadany zapas hawo- 
-zów szybko się wyczerpywał Zarząd 
` Gminnej Spółdzielni w Kikole zgło- 
"sił dalsze zapotrzebowanie nabywa- 
jąc 67.500 kg. różnych nawozów. Po- 
'siadane ilości nawozów przez Gmin- 
ną Spółdzielnię w. Kikole stwarzają 
pełne możliwości dostatecznego za- 
_ opatrzenia się w nawozy przez PGR. 
_ spółdzielnie produkcyjne i indywidu- 
"alńych chłopów. 

i Zaopatrywanie się w nawoży w 
_ gminie Kikół nie przebiega jednak 


y 


tak jak powinno. Wprawdzie Gmin- 
na Spółdzielnia, sprzedawała wielkie 
ilości nawozów, ale na terenie gminy 
jest jeszcze wielu chłopów którzy 
mimo, że nadszedł okres jesiennej 
akcji siewnej nie posiadają niezbęd- 
pa nawożów do użyźnienia grun- 
tów. 

Niektórzy z nich na skutek włas- 
nej opieszałości nie zaopatrzyli się 
w nawozy. Nie brak jednak i takich, 
chłopów, którzy nie wiedzą że Pań- 
stwo Ludowe podobńie jak w latach 
ubiegłych przeznaczyło specjalne kre 
dyty na zakup nawozów dla pracu- 
jących chłopów. Kredyty te rozpro- 
wadzane są przez Bank Rolny za po- 
średnictwem Gminnych Kas Spół- 
dzielczych. Š 

Odpowiedzialność za ten stan rze- 
czy ponoszą Gminne Rady Narodowe, 
które nie informują chłopów o możli 
wościach uzyskania kredytów. Jest 
to poważne niedomaganie, gdyż wie= 
lu chłopów nie wiedząc o wielkim 
udogodnieniu przystępuje do jesien- 
nej akcji siewnej bez użyźniania gie- 
by nawozami sztucznymi. 

O brakach pracy wyjaśniającej 
wśród pracujących chłopów świadczy 
również fakt, że do dnia 1 września 
rozprowadzonych zostało zaledwie 
6,7 proc. kredytów przeznaczonych 
przez Państwo Ludowe dla chłopów 
pomorskich na zakup nawozów. 

Globalna suma przeznaczona na te 


cele musi być wykorzystana. Nie 
można przejść do porządku dzienne- 
go nad zaniedbaniem zadań na od- 
cinku rozprowadzania kredytów 
przez Gminne Rady Narodowe i od- 
działy Banku Rolnego. 

Zaniedbania te należy odrobić jak 
najprędzej. Nie można bowiem po- 
zostawić nie wykorzystanej ani jed- 
nej złotówki z pieniędzy przeznaczo- 
nych:przez Państwo na zaopatrzenie 
wsi pomorskiej w nawozy sztuczne. 
Szeroko zakrojona akcja wyjaśnia- 
jąca pomoże do szybkiego rozpro- 
wadzenia kredytów i umożliwi chło- 
pom zasianie ziarna na gruntach u- 
żyźnionych nawozem. i 

Obowiązek właściwego rozprowa- 
dzania kredytów oprócz Gminńych 
Rad Narodowych i placówek Banku 
Rolnego zaniedbały wiejskie organi- 
zacje partyjne, które nie żyły tymi 
sprawami i nie zabiegały o właści- 
wą pracę aparatu, przed ktorym po- 
stawiono zadanie operatywnego roz- 
działu funduszów. 

x * * 

Zdarzają się również wypadki, że 
spółdzielnie produkcyjne i PGR-y w 
naszym województwie nie spieszą się 
z terminowym odbiorem nawozów 
sztucznych. Np. spółdzielnia produk 
cyjna w Suminie w gminie Kiki nie 
pobrała jeszcze ani jednego kilozra- 
ma nawozów. chociaż Gminna Spół 
dzielnia wysłała do spółdzielców 2 


monity w tej sprawie. Nie pobrały 
również nawozów Bloki Nasienne w 
gminie Kikół i gminie Czernikowo w 
powiecie lipnowskim. X 

Możną również przytoczyć- szereg 
przykładów niewłaściwego rozprowa 
dzania nawozów sztucznych i nasion 
na poplony przez poszczególne GS-y. 
Np. Gminne Spółdzielnie w Kruszwi 
cy i Sośnie nie opracowały dotych- 
czas planu rozdziału nasion na poplo 
ny. Nasiona te znajdują się w ma- 
gezynach Gminnej Spółdzielni, a 
chłopi nie wiedząc że spółdzielnie po 
siadają nasiona, przystępują do sie- 
wów jesiennych bez podorywek. 

Troską o szybkie i właściwe roz- 
prowadzenie nawozów sztucznych i 
materiału siewnego żyć winny w 
większym niż dotychczas stopniu 
Gminne Rady Narodowe, wiejskie or 
ganizacje partyjne, ZSL. ZSCh i 
wszystkie organizacje masowe na te- 
renie wsi. 

Należy zwalczać wszelkie przejawy 
biurokratycznego. mechanicznego sto 
sunku do tej sprawy i uczynić wszyst 
ko, aby wieś pomorska właściwie 
przeprowadziła jesienną akcję siew- 
ną, ażeby przez racjonalne i właści- 
we stosowanie nawozów sztucznych i 
ziarna zaprawionego mogła w przy- 
szłym roku osiagnąć jeszcze większe 
plony niż w tegorocznej akcji żniw- 
nej. 

Ryszard Zalewski 


_ |Masowym podejmowaniem zobowiązań 


ia pracujący chłopi woj. bydgoskiego witają 


wykonanie, 


program wyborczy 


Wieś pomorska wzmożoną pracą 
czci wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i XIX Zjazd Par 
tii Lenina - Stalina 


Do podjętych już zobowiązań na apel 
Zamorza dochodzą nowe świadczące o 
głębokim patriotyzmie małorolnych i 
średniorolnych / chłopów województwa 
bydgoskiego. 

Ostatnio cenne zobowiązania podjęli 
członkowie spółdzielni produkcyjnej w 
Opalenicy pow. Brodnica, którzy po 
zapoznaniu się z programem wybor- 
czym Frontu Narodowego, postanowili 
pójść do urny wyborczej z nowymi o- 
siągnięciami. - 

Na zebruniu, które odbyło się w pod 
niosłym nastroju podjęli oni następują 
ce zobowiązania: 


— zakończyć siewy.w ciągu 3 dni 


na 
obszarze 56 ha; ) 


— przeprowadzić wykopki ziemnia- 
ków na obszarze 20 ha w ciągu 7 dni, 
do dnia 12. 10. wykopać buraki pastew, 
ne i cukrowe; 

— orki zimowe na 95 ha zakończyć 


do dnia 20 października; młócić dzien-, 


nie zamiast 60 — 80 kwintali, prze- 
kroczyć do końca bieżącego. miesiąca 
roczny plan skupu zboża o 6 ton, 
podnieść hcedowlę świń z 118 do 200 
sztuk i dostarczyć do punktu skupu 125 
ton warzyw ponad płan. 


Do podejmowania podobnych zobo- 
wiązań spółdzielcy z OQpalenicy wzywa 
ja wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
w powiecie brodnickim. 

+ + * 

Cenne zobowiązania podjęli także 
spółdzielcy z Włodziemierzewa w powie 
cie szubińskim. Dla poparcia progra- 
mu wyborczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) posta- 
nowili oni zakończyć orki zimowe do 
dnia 5 listopada, a siewy jesienne do 
dnia 25 września. 

Ponadto zobowiązali się przez racjo 
nalną uprawę gleby podnieść jej wy- 
dajność o I q z ha. 

$% a «m 


W Ostrowitem gm. Podzamek Golub 


ski pow. Wąbrzeźno na zebraniu gro- | 


madzkim chłopi podjęli wiele zobowią 
zań. 


Nr 226 (1292) mmmn 


Frontu Narodowego 


M. in. średniorolny chłop E. Tkaczyk 
zobowiązał się do przedterminowego 
uregulowa'nia podatku gruntowego oraz 
podniesienia wydajności o 2 q z ha. | 

Członkowie spółdzielni produkcyjnej 
„Postęp“ ze wsi Ostrowite zobowiązali 
się zakończyć siewy jesienne 1 dzień 
przed zaplanowanym terminem i pod- 
nieść wydajność o 3 kwintale z ha. 

* * * 

Załoga Technicznej Obsługi Rolni- 
ctwa w Chełmnie wzmożoną pracą ucz- 
ci wybory : XIX Zjazd WKP(b). 

Dział silnikowy wykona miesięczny 
plan napraw do 25 bm. i dodatkowo 
wyremontuje 10 silników marki „Ze- 
tor“. ' $ 

Dział podwozi do dnia 26 bm. wyre- 
montuje 4 ciągniki marki „Zetor“ po- 
nad plan. 

Dział obróbki mechanicznej o 20 
proc. podniesie wydajność pracy i wpro 
wadzi do procesu produkcji metodę 
Żandarowej. 

Odlewnia zwiększy miesięczny plań 
odlewów maszyn rolniczych w miesią- 
cu wrześniu o 3 tony, a w październi- 
ku o 4 tony. : 

Brygada majstra Szypera zobowią- 
zała się podnieść wydajność pracy o 25 
proc. i skrćcić przez to o 10 dni obrób- 
kę 250 skrzyń formierskich. 


"Nominacja dyrektora 
Państwowej Opery 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Minister Kul 
tury i Sztuki powołał dr Zygmunta 
Latoszewskiego na stanowisko dy- 
rektora i kierownika artystycznego 
Państwowej Opery w Warszawie, 


——)— 


Zbiórka metall nieżelaznych 
przediużona 


WARSZAWA (PAP). Społeczna ak 
cja zbiórki złomu i metali nieżelaz- 
nych zapoczątkowana została zarzą- 
dzeniem PKPG z czerwca br. Od 
tego czasu akcja ta przybiera na 
sile, dając dobre rezultaty. 

Obecnie okres zbiórki złomu i me 
tali nieżelaznych został przedłużony 
do 1 grudnia br. 


Listonosze. więjscy Urzędu Pocztowego Boniewo 


wzywają do współzawodnictwa diugofalowego 
wszystkich listonoszy woj. bydgoskiego 


na odcinku upowszechnienia czytelnictwa 


W dniu 18 bm. na naradzie robo- 
czej listonoszy w Urzędzie Poczto- 
wym Boniewo, pow. Włocławek po 
wysłuchaniu referatu dyr. Okręgu 
Poczt tow. Zarębskięgo, który mó- 
wił m. in. o upowszechnieniu oświa- 
ty na odcinku wiejskim poprzez roz 
powszechnianie gazet i czasopism, 
zebrani w żywej dyskusji omawiali 
sposoby podniesienia ilości prenume 
raty na odcinku wiejskim oraz po- 
wiązanie ich pracy z organizacjami 
społecznymi. W imieniu całego ze- 
społu, listonosz wiejski Marian Ni- 
tecki odczytał projekt rezolucji, któ 


„Spółdzielnia Produkcyjna“, któ- 
rego to czasopisma nie prenumero- 
wano — zdobyć 12 egz. a 

Następnie podnieść stan prenume 
raty wielomiesięcznej o 1 proc. Po- 
wyższe zobowiązanie wykonać bez 
uszczerbku dla pozostałych tytułów. 

Do długofalowego współzawodni- 
ctwa zespołowego wzywamy wszyst= 
kich listonoszy wiejskich i miejskich 
województwa bydgoskiego. 

Powyższe zobowiązanie podpisali 
listonosze: “ 

Marian Nitecki, listonosz wiejski, 
Franciszek Ziółkowski, listonosz wiej 


Marian Nitecki listonosz wiejski z Boniewa odczytuje tekst rezolucji, w 


której wzywa do współzawodnictwa wszystkich listonoszy 


skiego w podniesieniu czytelnictwa. 


ry został przyjęty przez obecnych 
jednomyślnie. W rezolucji m. in. czy 
tamy: 


„My pracownicy Urzędu Poczto- 
wego Boniewo dla poparcia progra- 
mu Frontu Narodowego oraz uczcze 
nia XIX Zjazdu WKP(b) postana- 
wiamy: 

Przystąpić do współzawodnictwa 
długofalowego w kierunku podniesie 
nia stanu prenumeraty. Pracę swą 
w kierunku zjednywania nowych 
abonentów powiązać jak najściślej 
z wszystkimi organizacjami społecz 
no-politycznymi. 

Dotychczasowy stan 
podnieść: 

„Gazeta Kujawska“ o 73 proc., 

„Trybuna Ludu“ o 250 proc. 

„Gromada — Rolnik Polski“ o 5. 
proc. 

„Chłopska Droga“ o 22 proc., 

„Mały Poradnik  Rolnika" o 5 
proc. z 

„Robotnik Rolny", którego dotych 


prenumeraty 


czas w ogóle nie prenumerowano 
zdobyć 25 egz. 


wojew. bydgo- 
Foto „Gazeta Pom.“ L. Staniszewski 


ski, -Józef Bednarek, listonosz wiej» 
ski, Kazimierz Sikorski, listonosa 
wiejski, Zdzisław Stępkowski, listo= 
nosz wiejski, Kazimierz Adrjańczyk, 
listonosz wiejski, Mieczysław Kujaw 
ski, listonosz wiejski, Feliks Szy» 
chowski oraz Henryk Żurański — 
naczelnik urzędu. 

Obecny na naradzie dyr. Delegatu 
ry. RSW „Prasa“ Rawski wy- 
raził uznanie listonoszom z Boniewa 
za tak cenną inicjatywę i życzył im 
jak najlepszych wyników w reali- 
zacji podjętych zobowiązań, które 
przyczynią się do dalszego upowszech 
nienia czytelnictwa w naszym woje- 
wództwie. \ 

Hasło rzucone przez listonoszy z 
Boniewa niewątpliwie odbije się sze 
rokim echem wśród wszystkich“ li- 
stonoszy naszego województwa, któ- 
rzy przez podjęcie takiego współza- 
wodnictwa wykażą jeszcze raz swe 
patriotyczne poparcie dla programu 
wyborczego Frontu Narodowego. 


~ 


